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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycja 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie­
go; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy franko­
wać.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., pół-ocznie 8 v
i  zł., m i e s i ę c z n i e  l  zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł ,  p ó ł r o c z n i e  6 zł k ,
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 ri. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e ć  h 1 zł fio t ^  *
czme. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. miesię-

„Przew odnik naukowy I lite rack i" , dodatek miesięczny do .Gazety Lwowskie,', otrz™ *', > 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 styczn a ’ I  2  “
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłata' pierw si75 m a T '
30 ct. -  P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 5 c t, drudzy

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 
ogłoszenia zaś tabe laryczne  i liczbowe po 10 c t. od 
jednego w iersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

ZĘSO IIETTSZĘDOWA
Lwów, 7 lutego.

W  samotnem ustroniu szląskiem zmarł 
wczoraj były kanclerz cesarstwa niemieckiego 
hr. Leon Capriyi, jedna z najsympatyczniej­
szych osobistości politycznych, jakie pojawiły 
się w ostatnich czasach na kierujących sta­
nowiskach. Generał Caprivi objął w marcu 
1890 r. urząd kanclerza, bezpośrednio po u- 
stąpieniu ks. Bismarcka, tedy w warunkach 
niezmiernie trudnych i tem trudniejszych, iż 
jego poprzednik zmuszony cofnąć się do za­
cisza wiejskiego, za którem wcale nie tęsknił, 
poruszył wszystkie kółka maszyny opozycyj­
nej przeciw nowemu kanclerzowi, aby go dy­
skredytować w opinii publicznej, paraliżować 
jego działalność i podtrzymywać w ten spo­
sób w masach przekonanie, że ze zmianą go­
spodarza w pałacu poradziwiłłowskim psuć 
się wszystko poczyna zarówno w Rzeszy nie­
mieckiej jak  w królestwie pruskiem. Ks. Bis­
marck żyjąc w ciągłej fikcyi, że rola polity­
czna jego nieskończona i że stosunki zmuszą 
młodego cesarza do instalowania go napowrot 

honorami w pałacu kanclerskim, poruszył 
n ły  aparat agitacyjny przeciw swojemu na­

stępcy a pomagały mu w tak nieszlachetnej 
robocie organy prasy, którym ciężko było o- 
swoić się % myślą, iż hr. Oapriyi zmienił kie- 
runek, jaki wytknął poprzedni kanclerz w po­
stępowaniu wobec Po.aków,

Pomimo ciągłego podkładania z Fried- 
richsruh m in pod stanowisko Oapriyiego, ten 
zdobywał sobie coraz większe zaufanie u ce­
sarza i sympatye wśród ludności. Podczas cztero- 
retn.ego urządowania potrafił załatwić pomyśl­
nie szereg spraw trudnych a ważnych dla 
Niemiec, jak traktaty handlowe z Austro-W ę­
grami, Rossyą, W łochami, Szwajcaryą i in- 
nemi państwami, ustawę wojskową, do której 
monarcha, ze względu na powiększenie sił 
zbrojnych wielką przywiązywał wagę, potrafił 
wprowadzić politykę kolonialną na prakty­
czniejsze tory, a co najważniejszem, przywró­
cić przyjaźni ej sze stosunki z Rossyą i zawią­
zać lepgze z Francyą, czem przyczynił się nie 
mało do utrwalenia pokoju międzynarodowe­
go- Kanclerz doznał też niejednokrotnie do­

wodów wysokiego uznania ze strony swojego 
monarchy. I  tak po uchwaleniu dnia 19 gru­
dnia 1891 traktatów handlowych przez par­
lam ent niemiecki, cesarz W ilhelm podczas 
uczty, danej z okazyi poświęcenia budynku sta­
nów prowincyonalnych regenc.yi poczdamskiej, 
otrzymawszy telegram o uchwale parlamentu, 
odezwał się w słow a: „Pomimo trudności, 
stawianych mojemu kanclerzowi, pomimo po­
dejrzeń i małodusznych insynuacyi, powiodło 
się wprowadzić ojczyznę n a n o w e to ry “. Prze­
mówienie zaś zakończył okrzykiem : „Hrabia 
Capriyi niech ży je!u Nazajutrz dziennik u- 
rzędowy ogłosił nadanie Capriviemu tytułu 
hrabiowskiego.

P ro g ram , jakim kierował się zmarły 
wczoraj mąż stanu w czasie czteroletniego 
dzierżenia ważnego i pełnego odpowiedzialno­
ści urzędu, był przedewszystkiem jasny i u- 
czciwy, co przyznały nawet w artykułach po­
żegnalnych te dzienniki, które z różnych po­
wodów zajmowały wobec niego odporne a na­
wet nieprzyjazne stanowisko. Gdy przekonał 
się, że niemożliwem m u będzie utrzymać na­
dal wytkniętego kierunku, ustąpił ze swojego 
stanowiska i usunął się zupełnie z widowni 
politycznej, aby uniknąć nawet cienia podej­
rzenia, iżby chciał przeszkadzać w jakikol­
wiek sposób swojemu następcy. Prasa polska 
żegnała go z żalem nie dla tego, jakoby wy­
świadczył ludności polskiej jakieś dobrodziej­
stwa, lecz że jej nie szkodził, nie drażnił jej, 
i powodował się wobec niej uczuciem spra­
wiedliwości.

Kilka jeszcze szczegółów biograficznych: 
Hr. Caprivi urodził się dnia 24 lutego 1831 
r. w Berlinie. Po ukończeniu szkoły wojsko­
wej wstąpił jako 18 letni młodzieniec do 
gwardyjskiego pułku grenadyerów Im ienia Ce­
sarza Franciszka. W r. 1866 brał udział w 
kampanii austryackiej, z której wyszedł ze 
szlifami majora, a w roku 1870, jako pod­
pułkownik, mianowany szefem generalnego 
sztabu 10 korpusu, uczestniczył w wojnie 
francusko-niemieckiej. Po wojnie posuwał się 
szybko w karyerze wojskowej, a będąc gene- 
rał-porucznikiem otrzymał nom inację na kontr­
admirała m arynarki wojennej i jako taki 
przydzielony do ministerstwa wojny, miał spo­
sobność przemawiać kilkakrotnie w parlam en­
cie w obronie nrzedłożeń rządowych, odnoszą­
cych się do rozwoje marynarki. W  ten spo­
sób dał się poznać szerszym kołom publi­
cznym i zwrócił na siebie uwagę młodego

monarchy. W  każdym jednak razie nomina­
c ja  jego na kanclerza była w ogóle wielką 
niespodzianką, powszechnie też zadawano so­
bie pytanie, co do kwalifikacyi Capriviego na 
tak wysoki urząd. Ze jednak nie zawiódł po­
łożonego w nim zaufania, tego dowodem to, 
cośmy wyżej powiedzieli.
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Sprawy krajowe.
(Średnie szkoły w  Galicyi).

II.

Tabela, umieszczona przy końcu sprawo­
zdania Rady szkolnej krajowej o stanie szkół 
średnich w Galicyi, wykazuje, że etaty sta­
łych posad nauczycielskich w galicyjskich szko­
łach średnich zostały w latach ostatnich zna­
cznie pomnożone ze względu na wielką liczbę 
klas równorzędnych.

Dnia 1 października 1898 było we wszyst­
kich szkołach średnich w Galicyi (wliczając 
w to prywatne g im nazjum  0 0 . Jezuitów w 
Bąkowicach) 784 nauczycieli, z których 3 peł­
nią inne obowiązki (w gimn, pryw. polskiem 
w Cieszynie), 1 jest inspektorem okręgowym 
(w Białej) a 3 deputowanymi do Rady P ań­
stwa (dr. Sokołowski August, W achnianin i 
Rychlik) tak, że nauczycieli, zajętych naucza­
niem w szkołach średnich jest 777 (w roku 
1897 było ich 746). Przyrost liczby nauczy­
cieli jest więc w roku bieżącym wcale zna­
czny, przybyło bowiem 31, co odpowiada mniej 
więcej potrzebie, zwiększonej przez przyrost 
nowych 17 klas.

W edług rang  służbowych, wliczając ka­
techetów rzeczywistych w poczet nauczycieli 
a katechetów pomocniczych w poczet zastęp­
ców, dzielą się nauczyciele jak  następuje: dy­
rektorów jest 34, profesorów i nauczycieli 499, 
zastępców nauczycieli 251 —  razem 784. — 
W porównaniu z rokiem przeszłym wzrosła 
liczba profesorów i nauczycieli o 25, a liczba 
zastępców o 6, obliczenie zaś procentowe oka­
zuje, że w porównaniu z r. z. wzrósł procen­
towy stosunek profesorów i nauczycieli, a 
zmniejszył się procentowy stosunek zastępców.

Z początkiem bieżącego roku szkolnego 
utworzono następujące now# posady nauczy­
cielskie: nową posadę katechety gr. kat. w

e. k. gim nazyum  V. we Lwowie; siedm po­
sad nauczycielskich i jedną posadę katechety 
w c. k. gimnazyum IV. we Lwowie dla oso­
bnego oddziału tego zakładu, który utworzono 
z oddziałów równorzędnych klas I .—VIII.; 
dwie nowe posady nauczycielskie w c. k gi­
mnazyum św. Anny w Krakowie; jedną no­
wą posadę nauczycielską w c. k. gimnazyum
III. w K rakow ie; jedną nową posadę nauczy­
cielską w c. k. gimnazyum w Podgórzu; dwie 
nowe posady nauczycielskie w klasach równo­
rzędnych z językiem wykładowym ruskim w 
c. k. gimnazyum w K ołom yi; jedną nową po­
sadę nauczycielską w c. k wyższej szkole re­
alnej w Tarnopolu; dwie nowe posady nau­
czycielskie w c. k. wyższej szkole realnej w 
Tarnow ie; jedną nową posadę nauczycielską 
w c. k. gimnazyum Franciszka Józefa we 
Lwowie; jedną nową posadę nauczycielską w 
c. k. gimnazyum w Buczaczu i jedną nową 
posadę nauczyciela gim nastyki w c. k. wyż­
szej szkole realnej w Krakowie.

Przybyło zatem z początkiem bieżącego 
roku szkolnego 21 nowych posad nauczyciel­
skich.

Na rok przyszły utworzył już także JE . P. 
Minister wyznań i oświaty znaczną liczbę no­
wych posad nauczycielskich, a mianowicie: trzy 
nowe posady nauczycielskie w szkołach real­
nych, t. j. po jednej w szkole realnej w Kra­
kowie, we Lwowie i w Tarnopolu; nową po­
sadę katechety gr. kat. w c. k. wyższej szko­
le realnej w Tarnopolu; cztery nowe posady 
nauczycielskie w gimnazyach, mianowicie po 
jednej w c. k. V. gimnazyum we Lwowie, w 
gimnazyum w Bochni, w Jaśle i w Stanisła­
wowie; nową posadę nauczycielską w c. k 
gimnazyum w Brodach; dwie nowe posady 
nauczycieli gimnastyki w gimnazyach, miano­
wicie po jednej w c. k. gimnazyum III. w 
Krakowie i w c. k. gimnazyum IV. we Lwo­
wie.

Zatem już obecnie utworzono 11 nowych 
posad nauczycielskich od 1 września 1899 a  
przybędą do tego jeszcze nowe posady nau­
czycielskie w zakładach, które uzupełniają się 
stopniowo.

Sprawozdanie zaznacza następnie donio­
słość ustawy z dnia 19 września r898  o re­
gulacji płac, która polepszyła znakomicie sto­
sunki materyalne stanu nauczycielskiego a  
otwierając nauczycielom awans do rangi V II., 
dyrektorom do rangi VI. podniosła także spo­
łeczne znaczenie nauczycieli i dyrektorów szkół
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IV.
(Ciąg dalszy)-

— A  cóż Zbyszko więcej powiadał ? 
kąd jechał? — zapytał Maćko. _

— Pow iada tok: .W iem, ite  b jl*
nuśka w Szczytnie, ale oni ją  poi wali, <. 

zamorzyli, albo wywieźli. Stary de Loewe (p - 
wiada) to Uczynił) i tak mi dopomóż Bog, 
wpraód nie spocznę, nim  go dostanę •

— T a k 4  powiadał ? To pewno ku wscho­
dnim komtutyom wyjechał, ale tam teraz wojna.

— W iew ał, że wojna, i dlatego do knia­
zia Witolda pociągnął. Powiadał, iż prędzej 
przez niego coś przeciw Krzyżakom wskóra, 
niż przez samego króla.

— Do kniazia Witolda! — zawołał, zry- 
Wając się, Maćko.

Poczem zwrócił się do Jag ien k i: j
— Widzisz, co to rozum! Nie gadał-żem ! 

tego samego? Przepowiedziałem jako żywo, 
że przyjdzie nam iść do W itolda....

— Zbyszko m iał nadzieję — ozwał się 
ksiądz Kaleb, iże W itold do Pras wtargnie 
i tamtejszych zamków będzie dobywał.

— Jeśli mu dadzą czas, to i nie omie­
szka — odparł Maćko. — N o! chwalić Boga, 
wiemy przynajmniej, gdzie Zbyszka szukać.

— To i trzeba nam  zaraz ruszyć? — 
rzekła Jagienka.

—  C ichaj! —  zawołał Maćko. —  Nie 
przystoi pachołkom z radam i się odzywać.

To rzekłszy, spojrzał na nią, znacząco, 
jakby przypominając jej, że jest pachołkiem, 
a ona upamiętała się i umilkła.

Zaś Maćko pomyślał chwilę i rzekł:
— Już-ci Zbyszka teraz najdziem, bo 

pewnie nie gdzieindziej, tylko przy boku knia­
zia Witoldowyin będzie, ale trzebaby raz wie­
dzieć, czy on ma jeszcze czego po świecie 
szukać, prócz tych łbów krzyżackich, które 
ślubował?

— A jako-że to przeznać? — spytał 
ksiądz Kaleb.

■— Żebym wiedział, że ten ksiądz szczy- 
cieński wrócił już z synodu, tobym go chciał 
widzieć —  odpowiedział Maćko. —  Mam listy 
Lichtensteina i do Szczytna mogę przezpiecz- 
nie jechać.

— Nie był ci to żaden synod, jeno con- 
gressus — odparł ksiądz Kaleb —  i kapelan 
dawno już musiał wrócić.

—  To dobrze. Zdajcie-że resztę na tnoją
0 _ y... Wezmę z sobą Hlawę, dwóch pa­
chołków z bojowymi końmi od wypadku —
1 pojadę.

—  A potem ku Zbyszkowi ? — zapytała 
Jagienka.

— A potem ku Zbyszkowi, ale tymczasem 
ty tn ostaniesz i będziesz czekał, dopóki ze 
Szczytna nie wrócę. Tak też myślę, że więcej 
nad trzy, albo cztery dni nie zabawię. Twarde 
we mnie gnaty i trud mi nie nowina. Przed­
tem jeno, was, ojcze Kalebie, o pismo do 
szczycieńskiego kapelana poproszę. Łacniej mi 
zawierzy, jeśli mu list wasz pokażę.... że to 
zawsze jest większa między księżmi podufa- 
łość.

— Ludzie dobrze o tam tym  księdzu mó­
wią — rzekł ksiądz Kaleb. — I jeżeli kto co 
wie, to on.

I pod wieczór wygotował list, a naza­
jutrz, nim słońce wzeszło, nie było już sta­
rego Maćka w Spychowie.

Jurand  rozbudził się z długiego snu 
w obecności księdza Kaleba, i zapomniawszy 
we śnie co się z nim  działo, a nie wiedząc 
gdzie jest, począł macać łoże i ścianę, przy 
której łoże stało. Lecz ksiądz Kaleb chwycił 
go w ramiona i płacząc z rozrzewnienia po­
czął m ów ić:

— To ja !  Jesteś w Spychowie! Bracie 
Jurandzie! Bóg cię doświadczył.... aleś między

swymi.... Zbożni ludzie odwieźli cię.... Bracie 
Jurandzie! Bracie!!..

I  przycisnąwszy go do piersi, ją ł całować 
jego czoło, jego puste oczy, i znów cisnąć do 
piersi, i znów całować, a ów z początku był 
jakby odurzony i zdawał się nic nie rozumieć, 
wreszcie jednak ją ł  wodzić lewą dłonią po 
czole i głowie, jakby chcąc odgarnąć i roz­
proszyć ciężkie chmury snu i odurzenia.

— Słyszysz-że ty  mnie i rozumiesz ? — 
spytał ksiądz Kaleb.

Jurand dał znak głową, że słyszy, po­
czem dłonią sięgnął po srebrny krucyfiks, 
który swego czasu zdobył był na jednym  
możnym rycerzu niemieckim, zdjął go ze 
ściany, przycisnął do ust, do piersi i oddał 
księdzu Kalebowi.

On zaś rzekł:
—  Rozumiem cię, b rac ie! On ci zostaje, 

i jako cię wywiódł z ziemi niewoli, tak ci 
i wszystko coś stracił wrócić może.

Ju rand  wskazał ręką ku górze, na znak, 
że wszystko dopiero tam wróconem mu bę­
dzie, przyczem załzawiły się znów jego wyka­
pane oczy, i ból niezmierny odbił się na jego 
umęczonej twarzy.

A ksiądz Kaleb, ujrzawszy ów ruch i ową 
boleść, zrozumiał, że Danuśka już nie żyje, 
więc klęknął przy łożu i rzekł:

— Wieczny odpoczynek racz jej dać, 
Panie, a światłość wiekuista niechaj jej świeci, 
niech odpoczywa w spokoju wiecznym, amen.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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średnich. Ponieważ zaś pomyślny rozwój szkół 
zależy w znacznej mierze od doboru sił nau­
czycielskich i od ich chętnej i umiejętnej pra­
cy, przeto tak znaczne polepszenie położenia 
materyalnego i społecznego nauczycieli szkół 
średnich uważać należy za doniosłą w sku­
tkach swoich reformę w zakresie szkół śre­
dnich. Skutki jej okazały się już obecnie, po­
nieważ na wydziały filozoficzne obu Uniwer­
sytetów krajowych zapisało się na rok bieżą­
cy znacznie więcej słuchaczów, niż w latach 
poprzednich, a nadto słuchacze, którzy ukoń­
czyli inne wydziały (prawniczy i medyczny), 
przenoszą się w znacznej liczbie do zawodu 
nauczycielskiego. N a przyszłość zaś w obec 
zwiększonej liczby kandydatów stanu nauczy­
cielskiego i egzaminowanych zastępców nau­
czycieli będzie mogła c. k. Rada szkolna kra­
jowa tern skuteczniej starać się o zakładanie 
nowych szkół średnich i tworzenie nowych 
posad nauczycielskich w zakładach już istnie­
jących, podczas gdy dotąd stawał jej na prze­
szkodzie brak ukwalifikowanych kandydatów. 
Będzie też można usuwać ze szkół tem 
łatwiej nauczycieli nieprzydatnych, albo za­
stępców, którzy egzaminu nauczycielskiego 
składać nie chcą lub nie mogą. W ogólności 
spodziewać się należy znacznej poprawy sto­
sunków pod względem doboru nauczycieli, a 
jest to niewątpliwie jeden z głównych warun­
ków pomyślnego rozwoju szkół.

Co do statutu c. k. Rady szkolnej k ra­
jowej, celem przygotowania sił nauczycielskich 
na przyszłość i pozyskania nauczycieli do tych 
działów nauki, które dotąd na brak ich naj­
bardziej cierpią, sprawozdanie zaznacza, że 
dzieje się to przeważnie przez udzielanie sty- 
pendyów na czas studyów uniwersyteckich.

Stypendyatesą następujące: naprzód stypendya 
dla kandydatów stanu nauczycielskiego kształcą­
cych się w Uniwersytetach w Wiedniu, Gracu 
lub Innsbrucku na nauczycieli języka niemie­
ckiego (po 600 zł.); stypendya te rozdano od 
roku 1887 do 1 października 1898 34 kandy­
datom. Z nich złożyło egzamin nauczycielski 
16, a z pośród nich 13 uzyskało stałe posa­
dy nauczycielskie w szkołach średnich gali­
cyjskich, 2 zajmuje posady w prywatnem gi- 
mnazyum w Cieszynie, 10 pełni obowiązki za­
stępców nauczycieli, 7 jest na studyach, 1 
zmarł a 1 przeszedł do innego zawodu.

Następnie stypendyum na wyjazd do P a­
ryża celem kształcenia się na nauczyciela ję ­
zyka francuskiego otrzymał w ubiegłym roku 
szkolnym 1 kandydat, a w roku bieżącym 
pełni on już służbę nauczycielską.

Nadto udziela Pan M inister zasiłków po 
300 złr. na wyjazd do Genewy w czasie wa- 
kacyi, aby kandydaci na nauczycieli języka 
francuskiego brali udział w kursach umyślnie 
tam dla nich zorganizowanych.

Dla kandydatów na  nauczycieli geome- 
tryi wykreślnej i matematyki, tudzież na na­
uczycieli fizyki i chemii w szkołach realnych 
utworzył P. Minister, oprócz istniejących już 
poprzednio 2 stypendyów po 300 złr., jeszcze 
dwie nowe zapomogi po 300 złr. rocznie, tak 
że obecnie czterech kandydatów przygotowuje 
się na nauczycieli wymienionych przedmiotów 
w szkołach realnych. Pomnożenie tych zapo­
móg jest w ścisłym związku z pomnożeniem 
szkół realnych.

Celem przygotowania kandydatów na 
nauczycieli języka ruskiego w galicyjskich 
szkołach średnich przyrzekł Pan M inister wy­
znań i oświaty na wniosek c. k. Rady szkol­
nej krajowej utworzyć 3 stypendya po 300 do 
400 złr. rocznie.

2)

EPILOG.
( Z  cyklu: „Documenti um ani“ F . de Roberto).

(Ciąg dalszy).

I  stało się, że przypadkiem, gdy sporo 
czasu upłynęło, gdy ona usunęła się na wieś, 
gdzie zamieszkała, on dopiero mógł się do­
myśleć, co było przyczyną tej niełaski, jaka go 
spotkała.

Na jakiś czas przed zerwaniem, jeden 
z jego przyjaciół, brat prawie, prosił go o wy­
świadczenie mu przysługi, jaką rzeczywiście 
chyba tylko brat bratu oddać może: oddał 
mu w opiekę kobietę skompromitowaną przez 
siebie. Przez cały przeciąg czasu, który ta 
ostatnia spędziła we Florencyi, on ciągle jej 
był oddany, spełniając przy niej tysiące dro­
bnych usług, dogadzając ile było w jego mo­
żności, aby jak  najmniej odczuwała ciężar 
swojej nieszczęśliwej i przykrej sytuacyi. I oto 
głos jakiś rozszedł się bez jego wiedzy, że ta 
pani była jego własną kochanką, a on za- 
późno o tem się dowiedział!...

W tedy wszystko się wyjaśniło: niedo­
rzeczna, złośliwa plotka musiała dojść do niej 
także, a ona jej uwierzyła, a ślepa potęga jego 
miłości nie wystarczała jej do przekonania, że 
mogła być zupełnie spokojna?

Kandydatom na nauczycieli rysunków 
odręcznych udziela Pan M inister zasiłków 
w kwocie 300 złr. na kształcenie się w Mu­
zeum sztuki i przemysłu w Wiedniu.

P. M inister pozwolił dalej na otwarcie 
kursu praktycznego dla kandydatów stanu na­
uczycielskiego, zorganizowanego w c. k. gi- 
mnazyum św. A nny w Krakowie, na dalsze 
dwa lata, polecając równocześnie, aby na ten 
kurs przyjmowano przedewszystkiem takich 
kandydatów, którzy ukończyli już przepisane 
czteroletnie studya na wydziale filozoficznym. 
W  roku 1897/8 brało w tym kursie udział 
6 kandydatów-stypendystów, a w drugiem 
półroczu także jeden kandydat bez stypendyum. 
N a bieżący rok szkolny przyjęto znowu sześciu 
kandydatów-stypendystów. Stypendyści ci po­
bierają po 250 złr. w ratach miesięcznych; 
nauczycielom zaś zajętym kształceniem kan­
dydatów i kierownikowi kursu przyznaje się 
odpowiednie remuneracye.

Podobny kurs poczęto organizować w 
gimnazyum Franciszka Józefa we Lwowie pod 
kierownictwem dr. Antoniego Danysza, który 
jest zarazem docentem pedagogii w  Uniwer­
sytecie lwowskim. Zgłosiło się na rok 1897/8 
dwóch hospitantów.

Oprócz tego w kilku gimnazyach, gdzie 
stosunki na to pozwalają, poddano nowomia- 
nowanych zastępców nauczycieli pod nadzór 
i kierownictwo starszych nauczycieli, którym 
za tę czynność przyznaje się stosowne rem u­
neracye.

Zastępcom nauczycieli będącym w toku 
egzaminu przyznaje się znaczne ułatwienia. 
I  tak otrzymało na pierwsze półrocze roku 
szkolnego 1897/8 2 zastępców urlop półro­
czny a 6 zmiejszenie godzin do połowy, w 
drugiem półroczu otrzymało 3 zastępców urlop 
półroczny, a 15 zmniejszenie godzin; na 
pierwsze półrocze bieżącego roku szkolnego 
przyznano znowu 2 zastępcom urlop półroczny 
a 13 zmniejszenie liczby godzin do połowy.

Dla podjęcia pracy naukowej przyznano 
jednem u zastępcy nauczyciela, który jest za­
razem docentem prywatnym na Uniwersyte­
cie, zmniejszenie obowiązkowej ilości godzin 
do połowy, a jednem u zastępcy udzielono pół­
rocznego urlopu.

Celem ożywienia pracy umysłowej mię­
dzy nauczycielami szkół średnich, prowadzono 
w roku bieżącym dalej akcyę pierwej rozpo­
czętą, a mianowicie:

Urlop i stypendyum półroczne po 1000 
zł. w celu odbycia podróży naukowej do 
W łcch i Grecyi otrzymali na rok 1898 9 pro­
fesor Piotr Skobielski z gimnazyum w Bro­
dach i prcf. W iktor Schmidt z gimnazyum 
w Bochni. Ten ostatni otrzymał także na 
w łasną prośbę urlop na pierwsze półrocze bie­
żącego roku szkolnego, aby przygotować się 
do tej podróży przez studya w Uniwersytecie 
wiedeńskim.

Stypendyum wakacyjne (w kwocie 300 
zł.) przeznaczone dla nauczycieli geografii i 
nauk przyrodniczych, otrzymał w roku bieżą­
cym prof. Ferdynand Bostel z gimnazyum V. 
we Lwowie.

Urlop na pierwsze półrocze bieżącego 
roku szkolnego i zasiłek w kwocie 300 zł. 
otrzymał profesor c. k. gimnazyum św. A n­
ny w Krakowie Roman Zawiliński, celem po­
djęcia podróży naukowej do Pragi, Lipska i 
Berlina.

Za rozprawy umieszczone w programach 
szkolnych w r. 1896 7 otrzymali nagrody po 
100 zł.: profesor c. k. gimnazyum w Droho 
byczu dr. W itold Barewicz, nauczyciel szkoły 
realnej w Krakowie Tadeusz Grabowski i na-

Gała ta  historya w najdrobniejszych 
szczegółach stawała w pamięci Carla Landi- 
niego. Przekładając list z jednej ręki do dru­
giej, m yślał sobie, że na tym kawałku pa­
pieru musiało być potwierdzenie, lub zaprze­
czenie jego domysłów. A jednak, nie mógł 
się zdecydować otworzyć listu. Tłum myśli 
i uczuć zapełnił mu duszę i z taką samą by­
strością psychologiczną, z jaką studyował swoje 
akta procesowe, zaczął zastanawiać się nad 
sobą samym.

Dlaczegóż serce jego tak silnie się od­
zywało? Ach, bo taka miłość, jak  ta, której 
on doświadczył, nie odczuwa się tylko raz 
w życiu!... Przypuszczając, że kocha jeszcze, 
szukał pilnie w tych wznowionych wspomnie­
niach jakiejś iskierki tego potężnego płomie­
nia: ale nie znalazł nic. Jak książę dTlliria 
z Shakespeańa i on także chciał wołać: 

Enough, no more\
This not so siocet now as it  'was before.
Och, nie; już nigdy nie może być tak 

słodko jak  pierw ej! Była to namiętność nad­
naturalna, prawdziwe zlanie się dwóch dusz, 
urzeczywistnienie wypieszczonych w głębi 
serca marzeń! Narażali swój spokój, życie, 
cześć w łasną; ale doznali nadziemskich unie­
sień! Jak to wszystko mogło się skończyć? 
I co miało znaczyć, co mogło skłonić tę ko­
bietę, że po latach dziesięciu, gdy tyle po­
piołu nagromadziło się na tym  ogniu, ona 
zwracała się ku niemu?... Czy żal jej było, 
że go posądzała? Zwykły przypadek, tak samo 
jak  to z nim miało miejsce, odkrył jej może 
całą niesłuszność posądzenia? A  może pra-

uczyciel c. k gimnazyum w Kołomyi dr. 
Tadeusz Wiśniowski. Nadto wyraziła c. k. 
Rada szkolna krajowa uznanie następującym 
nauczycielom jako autorom rozpraw umie­
szczonych w program ach szkolnych: Broni­
sławowi Grzanowskiemu, profesorowi c. k. 
gimnazyum w Podgórzu, Stanisławowi Rze­
pińskiemu, profesorowi c. k. gimnazyum św. 
Jacka w Krakowie, Emilowi Petzoldowi, za­
stępcy nauczyciela c. k. gimnazyum F ranci­
szka Józefa we Lwowie i Włodzimierzowi Le­
wickiemu, nauczycielowi c. k. gimnazyum w 
Tarnopolu.

Do VIII. rangi przeniesiono w roku u- 
biegłym 23 profesorów, tak, że w V III. ran ­
dze było dnia 1 października b. r. 131 pro­
fesorów, czyli 26'25 prc. ogólnej liczby sta­
łych nauczycieli.

Ustawa z dnia 19 września 1898 spro­
wadzi pod tym względem znaczną zmianę na 
lepsze, zezwala bowiem przenosić profesorów 
już po 10 latach służby do VIII. rangi, pod­
czas gdy dotychczas mogło to się dziać do­
piero po 15 latach służby.

Przechodząc do stanu nauki w szkołach 
średnich, sprawozdanie Rady szk. kraj. zazna­
cza, że rezultat egzaminu dojrzałości w roku 
1898 jest wcale pomyślny. Przystąpiło do 
egzaminu dojrzałości w gimnazyach 970 abi- 
turyentów, między tymi 880 uczniów publi­
cznych i 90 eksternistów ; uznano za dojrza­
łych z odznaczeniem 112 uczniów publicznych 
i 3 eksternistów, — za dojrzałych 691 uczniów 
publicznych i 60 eksternistów ; reprobowano 
77 uczniów publicznych i 27 eksternistów; — 
z uczniów publicznych złożyło przeto egza­
min 9L25 prc. a reprobowano 8-75 p rc .; z 
eksternistów złożyło egzamin 70 prc., a re­
probowano 30 prc.; — z ogółu abituryentów 
złożyło egzamin 866 (89-28 prc.), a reprobo­
wano 104 (10’72 prc.).

W szkołach realnych przystąpiło do 
egzaminu dojrzałości 120 uczniów publicznych 
i 28 eksternistów, razem 238 abituryentów ; 
uznano za dojrzałych z odznaczeniem 15 
uczniów publicznych, za dojrzałych 92 uczniów 
publicznych i 26 eksternistów; reprobowano 
13 uczniów publicznych i 2 eksternistów; z 
uczniów publicznych złożyło przeto egzamin 
89 prc. a reprobowano 11 prc., z eksterni­
stów złożyło egzamin 75 prc. a reprobowano 
25 p rc .; — z ogółu abituryentów złożyło 
egzamin 123 (89*13 prc.) a reprobowano 15 
(10-87 prc.)

Nie reprobowano żadnego abituryenta w 
gim nazyach: w Bochni, w Ohyrowie, w Dro­
hobyczu, w Nowym Sączu i w Wadowicach. 
Procentowo najgorszy rezultat wykazują, te Za­
kłady, w których egzamina odbywały się także 
w terminie wrześniowym, na ten term in bo­
wiem zgłaszają się przeważnie uczniowie słabsi 
z innych zakładów.

Z końcem roku szkolnego klasyfikowano 
w gimnazyach 14.059 uczniów publicznych i 
291 prywatystów, razem 14.350. Z zapisanych 
na początku roku 15.543 uczniów ubyło 
przeto w ciągu roku 1193 czyli 7-69 prc. 
W szkołach realnych klasyfikowano 1853 
uczniów publicznych i 27 prywatystów, razem 
1880 uczniów. Z zapisanych na początku ro­
ku 2095 uczniów, ubyło zatem w ciągu roku 
215 czyli 10-26 prc.

Z uczniów klasyfikowanych w gim na­
zyach otrzymało świadectwo I. stopnia z od­
znaczeniem 1378 czyli 7-67 prc., świadectwo
I. stopnia 11.226 czyli 77'32 prc., świadectwo
II. stopnia 1192 czyli 8-22 prc., świadectwo III. 
stopnia 554 czyli 3*81 prc., przeznaczono do

gnęła teraz dopiero otrzymać wyjaśnienie całej 
tej sprawy?...

Landini gubił się w hipotezach. M iał 
przecież w ręku najpewniejszy środek do roz­
wiązania zagadki: otworzyć list i przeczytać. 
Ale w stanie podniecenia umysłowego, w ja ­
kiem pozostawał w tej chwili, znajdował pe­
wien rodzaj nieokreślonej rozkoszy w przecią­
ganiu męczącej niepewności, wysilając się na 
rozmaite domysły. Potem, nowe uczucie bu­
dzić się w nim zwolna zaczęło : rodzaj taje­
mnej, nieokreślonej obawy.... Gzy był zupełnie 
pewny, że może bezpiecznie słuchać wszystkiego, 
coby ona miała mu do powiedzenia ? Ozy był 
oałkiem pewny, że ogień tej miłości całkowi­
cie w popiół się rozsypał? Gzy nie obawiał 
się, że każde słowo tej kobiety, każde wspo­
mnienie przeszłości tego uczucia, które w 
swoim czasie było dumą jego żywota, roz­
dmucha na nowo ten płomień, jak  powiew o- 
żywczy ?...

Nie był już młodym, nad nią także lata 
przeszły ; ale ponieważ nigdy od lat dziesięciu 
jej nie spotkał, nie mógł jej wyobrazić sobie 
inaczej, jak taką, jaką ją  widział po raz o- 
statni. Stała mu przed oczami śliczna jej po­
stać, przypomniał sobie urok, jaki wywierała 
i obawy jego potężniały : dość będzie jednego 
słowa, żeby wszystko zostało zapomniane : 
powaga teraźniejszego jego życia, obowiązki 
zawodu, tysiące niebezpieczeństw z powodu 
zbyt późnego pogodzenia się....

Szmer jakiś niewyraźny przywołał go do 
rzeczywistości: służący, zaniepokojony zbyt 
długą ciszą w gabinecie, tembardziej, iż pora

egzaminów uzupełniających 1647 czyli 1L34 
prc.

Z uczniów klasyfikowanych w szkołach 
realnych otrzymało świadectwo I. stopnia z 
odznaczeniem 123 czyli 6-29 prc., świadectwo
I. stopnia 1057 czyli 77 04 prc., świadectwo
II. stopnia 186 czyli 9-51 prc., świadectwo
III. stopnia 64 czyli 3-27 prc.; przeznaczono 
do egzaminów uzupełniających 339 czyli 
1 7 -3 3 ,prc.

Świadectwo pomyślne uzyskało przeto w 
gimnazyach 86-81 prc., w szkołach realnych 
83-33 prc.

Pod względem stanu podręczników dla 
nauki w gimnazyach z językiem wykładowym 
polskim i ruskim i w szkołach realnych, za­
szły w ubiegłym roku szkolnym tylko niezna­
czne zmiany.

Przybyło kilka nowych (między innemi 
do nauki gram atyki języka polskiego w kl. I. 
i II. aprobowano podręcznik Konarskiego, a 
do nauki gram atyki języka ruskiego w kl. I. 
i II. podręcznik Kocowskiego-Ogonowskiego), 
natomiast kilka przestarzałych podręczników 
uchylono i odmówiono im nadal aprobaty.

Nauka języka ruskiego została w ubie­
głym  roku szkolnym zreorganizowana. Głó­
wną myślą reorganizacyi było przeprowadze­
nie art. V. c. ust. kraj. z dnia 22 czerwca 
1.867 o nauce drugiego języka krajowego. 
O. k. Rada szkolna krajowa wypracowała za­
sady organizacyi tej nauki i plany naukowe 
a uzyskawszy dla nich zatwierdzenie JE . Pana 
M inistra wyznań i oświaty, wydała odpowie­
dnie rozporządzenia.

Przez zaprowadzenie nowego planu nau­
ki i wspomniane zarządzenia, stuło się także 
zadość rezolucyi Sejmu krajowego w sprawie 
nauki drugiego języka krajowego.

Do nauki historyi i statystyki Monarchii 
austryacko - węgierskiej w najwyższej klasie 
szkół średnich zaprowadzono w ubiegłym ro­
ku szkolnym nowy podręcznik, napisany przez 
prof. F inkla i Głąbińskiego. Podręcznik ten 
uwzględnia przedewszystkiem rozwój M onar­
chii pod względem urządzeń wewnętrznych i 
stosunków ekonomicznych.

O. k. Rada szkolna krajowa wydała je­
dnak znowu rozporządzenie, aby przy tej 
nauce nie pomijano także nauki geografii.

W ydano także nowe rozporządzenie w 
sprawie traktowania mitologii starożytnej 
w niższych klasach i lektury antologii gre­
ckiej i rzymskiej w wyższych klasach szkół 
realnych.

Nauka przedmiotów nadobowiązkowych 
rozwija się w znacznych rozmiarach," w szcze­
gólności :

Nauki historyi kraju rodzinnego udziela 
się we wszystkich szkołach średnich (w dwóch 
klasach niższych i dwóch wyższych). Uczę­
szczają na tg naukę prawie wszyscy uczniowie 
tych klas w liczbie 7875.

Nauka języka ruskiego w ubiegłym ro­
ku szkolnym, jak  wspomniano, została na no­
wo zorganizowana. Nie jest ona już nauką 
nadobowiązkową, lecz względnie obowiązkową 
dla tych uczniów, którzy na nią się zapiszą. 
W zakładach z językiem wykładowym ruskim 
i w gimnazyum II. we Lwowie jest ta nauka 
przedmiotem obowiązkowym. N a naukę wzglę­
dnie obowiązkową języka ruskiego uczęszcza 
w bieżącym roku szkolnym 2898 uczniów 
(nie udziela się tej nauki tylko w 4 szkołach 
średnich).

Nauki języka polskiego jako względnie 
obowiązkowej udziela się w szkołach średnich 
z językiem wykładowym ruskim; uczęszcza na 
nią 753 uczniów.
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wieczerzy mijała, snuł się dyskretnie po przy­
ległym pokoju. Cichy wieczór już zapadł. 
Teraz byłoby niepodobna listu przeczytać bez 
zapalenia lampy. Korzystając podstępnie z tego 
nowego pretekstu opóźnienia, Landini opuścił 
framugę okna, gdzie stał dotychczas i kładąc 
się wygodnie na otomanę, puścił na nowo 
wodze bujnej fantazyi.

Zdarza się często, że gdy mamy coś na 
sercu i chodzi nam, aby się stało tak, jak 
pragniemy, znajdujemy naraz tysiące dowodów, 
że to jest rzeczą możebną i wmawiamy to w 
siebie uparcie. Landrini, wspominając sobie 
urocze czasy przeszłości, także znajdował po­
wody, które go utwierdzały coraz więcej w 
błogiej nadziei.

Od przypuszczenia, że kobieta była o- 
fiarą fatalnej pomyłki do usprawiedliwienia 
jej postępowania, był już tylko krok jeden. 
Od usprawiedliwienia jej do oskarżenia siebie 
samego było trudniej, a jednak on i na to 
się zdobył. Znajdował teraz, że nie dość na­
legał wtedy, że za mało usiłował prosić o 
tłómaczenie, że popełnił błąd nie do darowa­
nia, nie starając się z nią zobaczyć wtedy, 
gdy wiedział już powód, jaki miała do zer­
wania z nim. W tedy powinien był wytłóma- 
czyć się, zaprzeczyć złośliwym pogłoskom, do­
wieść swojej niewinności.

(Dokończenie nastąpi).
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Nauki języka francuskiego, jako przed­
miotu nadobowiązkowego, udziela się w 16 gi- 
mnazyaeh. Uczęszcza na tę naukę 1215 u- 
czniów. (W  szkołach realnych nauka tego ję­
zyka jest obowiązkowa).

Nauki rysunków odręcznych, jako przed­
miotu nadobowiązkowego udziela się w 28 gi- 
m nazyach; uczęszcza na nią 1907 uczniów 
(we wszystkich szkołach realnych i w niż­
szych klasach czterech giranazyów jest ta 
nauka obowiązkowa). Nauki rysunków geome­
trycznych i geometryi wykreśinej udziela się 
w trzech g im nazyach ; uczęszcza na nią 65 
uczniów. (W  szkołach realnych jest ta nauka 
obowiązkowa).

Nauki kaligrafii udziela się we wszyst­
kich gimnazyach dla uczniów kl. I. i II.; u- 
częszcza na nią 2584 uczniów. Nauki śpiewu 
udziela się w 83 zakładach}, uczęszcza na nią 
3256 uczniów. Nauki stenografii udziela się 
w siedmiu zakładach; uczęszcza na n ią  343 
uczniów.

Nauki gimnastyki, jako przedmiotu nad­
obowiązkowego udziela się w 33 zakładach; 
uczęszcza na nią 6281 uczniów (w jednej szko­
le realnej i dwóch gimnazyach jest ta nauka 
obowiązkowa).

Nadto udziela s ię : nauki języka angiel­
skiego w 1 zakładzie "(34 uczniów); ćwiczeń 
w laboratoryum chemicznem w 1 zakładzie 
(14 uczniów) i muzyki w 1 zakładzie (28 
uczniów).

Aby zapobiedz częstej zmianie wydań 
książek szkolnych i ile możności cenę ich ob­
niżyć a zarazem uczynić zadość przepisom o 
stronie typograficznej książek szkolnych, ma­
jącym na celu ochronę wzroku uczniów, wy­
dała c. k. Rada szkolna krajowa odpowiednie 
rozporządzenie do nakładców tych książek.

Ze względu na fizyczny rozwój mło­
dzieży, zaprowadzono w ubiegłym roku szkol­
nym obowiązkową naukę gimnastyki we wszyst­
kich klasach c. k. wyższej szkoły realnej w 
Krakowie i w niższych czterech klasach c. k. 
gimnazyum III. w Krakowie i c. k. gimna- 
zyum IV. we Lwowie, a nauka ta ma w po- 
mienionych gimnazyach rozszerzać się sto­
pniowo na klasy wyższe. Utworzono też w 
c. k. wyższej szkole realnoj w Krakowie stałą 
posadę nauczyciela gimnastyki i powierzono 
ją  od początku bieżącego roku szkolnego leka­
rzowi, który obok doktoratu wszech nauk le­
karskich posiada także kwalifikaeyę nauczy­
cielską do gimnastyki. Pan Minister, na wnio­
sek c. k. Rady szkolnej krajowej, utworzył 
nadto po jednej stałej posadzie nauczyciela 
gimnastyki w c. k. gimnazyum III. w Kra­
kowie i w c. k. gimnazyum IV. we Lwowie 
począwszy od roku szkolnego 1899/1900 i ze­
zwolił, aby obowiązkowa nauka gimnastyki, 
począwszy od roku szkolnego 1899/1900, za­
prowadzona została także w c. k. gimnazyum 
św. Anny w Krakowie (w zakładzie głównym) 
i w c. k. gimnazyum w Stanisławowie.

Już w sprawozdaniach z lat poprzednich 
wykazywała c. k. Rada szkolna krajowa po­
trzebę wydania nowych przepisów szkolnych 
dla szkół średnich w Galicyi i czyniła w tym 
kierunku przygotowania. Zażądała mianowicie 
od wszystkich gron nauczycielskich, aby za­
jęły się rewizyą tych przepisów a uwagi 
swoje i życzenia przedłożyły c. k. Radzie 
szkolnej krajowej. Opinie gron nauczycielskich, 

większej części nader starannie opracowane, 
były przedmiotem kilkakrotnych obrad w c. k. 
Radzie szkolnej krajowej a następnie zostały 
przedłożone P. Ministrowi wyznań i oświaty 
do zatwierdzenia.

Po uzyskaniu tego zatwierdzenia wydała 
e. k. Rada szkolna krajowa szczegółowe roz­
porządzenia, które w sprawozdaniu w całości 
ogłoszono.

Także druga ważna sprawa tycząca się 
wychowania uczniów została w roku ubiegłym 
uregulowana.

Jest to mianowicie sprawa umieszcze­
nia zamiejscowych uczniów po tak zwanych 
„stancyacK".

Już w sprawozdaniu c. k. Rady szkol­
nej krajowej za rok 1891|2 wykazano potrze­
bę zajęcia się tą sprawą, która nie mogła być 
dla szkoły obojętną, skoro od należytego na­
dzoru domowego zależy i moralny kierunek 
uczniów i należyty ich postęp w naukach. 
W owym roku wydała tedy c. k. Rada szkol­
na krajowa kwestyonaryusz, żądając od gron 
nauczycielskich dokładnego zbadania stosun­
ków, w jakich żyją uczniowie zamiejscowi i 
przedstawienie umotywowanej opinii, jakby 
można usunąć niedostatki i szkody, wynika­
jące ze złego umieszczenia uczniów. Opinie 
gron nauczycielskich były przedmiotem obrad 
w c. k. Radzie szkolnej krajowej a referat w 
tym przedmiocie, przedstawiony konferencyi 
dyrektorów szkół średnich (w marcu 1893), 
był początkiem gruntownej dyskusyi na tej 
konferencyi, następnie ^  fał się pobudką 
do poruszania tej ważnej sprawy w prasie i 
na różnych zgromadzeniach. Od tego czasu za­
czyna się żwawy ruch około zakładania burs 
dla uczniów szkół średnich w miastach, gdzie 
dotychczas nie było takich instytucyj i rze­
czywiście powstała znaczna liczba takich za­
kładów, które mają na oku nie wyłącznie cel 
dobroczynny, ale także zapewnienie dobrego

nadzoru i należytego kierunku młodzieży w 
nich umieszczonej. Obudziła się też gorliwość 
wielu osób dobrej woli, które zajęły się mło­
dzieżą, mieszkającą po „stancyach", a c. k. 
Rada"szkolna krajowa miała już niejednokro­
tnie sposobność wyrażać publicznie uznanie 
swoje lekarzom, którzy nie szczędzili trudu, 
by polepszyć stosunki higieniczne tego umie­
szczenia i nauczycielom szkół średnich, którzy 
zajmowali się nadzorem tych uczniów.

Jedna ze szkół średnich wypracowała 
nawet regulamin dia dozorców odpowiedzial­
nych i przeprowadziła go skutecznie.

To też gdy przed dwoma laty Pan Mi­
nister wyznań i oświaty zażądał od c. k. Ra­
dy szkolnej krajowej sprawozdania o umie­
szczeniu uczniów po tak zwanych stancyach, 
miała c. k. Rada szkolna krajowa do rozpo­
rządzenia obszerny i gruntownie opracowany 
materyał, który uzupełniła jeszcze zasiągąjąc 
opinii gron nauczycielskich o zmianach, które 
zajść mogły od czasu podania odpowiedzi na 
kwestyonaryusz. Na tej podstawie przedłożyła 
c. k. Rada szkolna krajowa swoje wnioski 
Panu Ministrowi a uzyskawszy dla nich za­
twierdzenie, wydała odpowiednie rozporządze­
nie i regulamin dla osób, utrzym ujących w 
swych domach uczniów szkół średnich.

Przesilenie na Węgrzech.

(Telegram).
Wiedeński Fremdcnblatt donosi, że na 

sobotniej audyencyi ministrów _Fejervary’ego 
i Szilagy’ego oraz K. Szella, Najj. Pan wyra­
ził zadowolenie ze sprawozdania, które gene­
rał Pejervary złożył w imieniu całego gabi­
netu, i uznał, że sprawozdanie to zupełnie się 
zgadza z relacyą Kolomana Szella zarówno 
co do przebiegu układów kompromisowych, 
jak i co do wniosków skierowanych ku usu­
nięciu przesilenia. W rezultacie narad okaza­
ło się, iż dalszy ciąg układów z opozycyą na­
stąpić ma na podstawie najnowszego nuneyum 
rządowego, które między innym i jako zasa­
dniczy warunek kompromisu uważa załatwie­
nie przedłożeń indemnizacyjnych.

Z Budapesztu donoszą, iż w pałacu pre- 
zydyum ministrów konferowali przedwczoraj 
bar. Banffy, Fejervary, Lukaes, Perczel i Ko- 
loman Szell i ułożyli tekst odpowiedzi rządu 
na ostatnie nuntium opozycyi. Odpowiedź tę 
wręczyli wczoraj przed południem ministro­
wie baron Banffy, F e je m ry  i dr. Lu­
kaes w obecności Kolomana Szella prze­
wód, om dysydentów Szilagy’emu, Csaky'emu 
i A ndrassy’emu. Odpowiedź ta ma być dziś 
przed południem zakomunikowana przewód- 
com stronnictw opozycyjnych.

Rokowania ukończą się prawdopodobnie 
z końcem bieżącego tygodnia.

W  końcu telegrafują z Budapesztu, że 
w tamtejszych kołach politycznych z nadzwy- 
czajnem zainteresowaniem oczekują jutrzejszej 
konferencyi stronnictwa liberalnego.

Słychać, że opozycyą nie zgodzi się na 
wszystkie warunki, postawione jej przez rząd. 
Sprzeciwia się ona przedewszystkiem zmianie 
regulaminu Izby a już w żadnym razie nie 
zezwoli na przyznanie prezydentowi Izby wła­
dzy dyskrecyonalnej.
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Z Petersburga.

(Sprawa warunkowego zasądzenia. —  Projekt 
seminaryów pedagogicznych. — Nowe stowarzy­

szenie kobiet w Petersburgu).

W  styczniu b. r. obradował, w Peters­
burgu zjazd rossyjskiej grupy międzynarodo­
wego związku kryminalistów. Głównym punk­
tem obrad zjazdu była kwestya bardzo donio­
sła dla ustawodawstwa karnego, mianowicie 
sprawa wprowadzenia w państwie rossyjskiem 
t. z w. warunkowego skazania. Po długiej i wy­
czerpującej dyskusyi, uchwalono rezolucję, 
oświadczającą się za koniecznością wprowadze­
nia nowej insty tucji do ustawodawstwa kar­
nego w Rossyi. Jaki jest cel warunkowego 
skazania, tłómaczy już sama nazwa. Daje ono 
sądowi prawo, po nprzedniem rozpatrzeniu 
sprawy i zasądzeniu oskarżonego wstrzymać 
wykonanie wyroku, jeżeli oskarżony w ciągu 
pewnego, z góry określonego przeciągu czasu, 
nie dopuści się nowego przestępstwa. Skaza­
nie więc, aczkolwiek faktycznie dokonane, za- 
leżnem tu jest od dalszego prowadzenia się 
oskarżonego; i jeżeli prowadzenie to jest 
nienaganne, wtedy wyrok nie tylko że nie 
zostaje wykonany, lecz wprost skasowany, tak 
jak się dzieje .w wypadkach, w których ska­
zany okaże się niewinnym.

W arunkowe skazanie objęte już jest usta­
wodawstwem karnem Ameryki i Australii, 
jak również niektórych państw zachodnio­
europejskich, jak Anglii, Belgii, Szwajcaryi i 
Francyi.

W toku obrad zjazdu wskazano na to, 
iż praktyka państw, które z dobrodziejstw wa­
runkowego skazania już korzystają, stwierdza,

że wywiera ono wysoce dobroczynny wpływ 
na walkę prawa z przestępstwem. Statystyka 
francuska wykazuje zaledwie 4 -4 prc. rezulta­
tów niepomyślnych przy zastosowaniu warun­
kowego skazania, to jest takich wypadków, 
w których warunkowo skazani dopuścili się 
po raz drugi przestępstwa, zmuszając tem sa­
mem do wykonania wstrzymanego wyroku,

W ministerstwie oświaty opracowano pro­
jek t seminaryów pedagogicznych, mających na 
celu przygotowanie nauczycieli do wykładów 
w średnich zakładach naukowych. Do semi­
naryów takich wstępować będzie można po 
ukończeniu wyższego zakładu naukowego. Kurs 
w nich ma być dwuletni, przyczem w  drugim 
roku kandydaci na stanowiska nauczycieli wy­
kładać będą w klasach średnich zakładów na­
ukowych, zastępując w ten sposób nauczycieli 
etatowych.

W  Petersburgu zawiązało się z początkiem ro­
ku, z inieyatywy jednej z kobiet-lekarzy, nowe 
stowarzyszenie kobiet. Na pierwszym planie swej 
działalności postawiło ono : dbałość o rozwój 
fizyczny kobiety. Drugi punkt ustawy, orze­
kający zadania Towarzystwa, g ło s i: „szerzyć 
w społeczeństwie pojęcia o istotnej piękności 
kobiet'1. O ile to przekonanie jest zachwiane 
w opinii mieszkańców Petersburga i jakie 
trudności staną na drodze Towarzystwu w 
przeprowadzeniu zamierzonego zadania, roz­
strzygnąć teraz niepodobna. Nowe Towarzy­
stwo stara się jednak oprzeć swą działalność 
na zasadach racjonalnych, zaprosiwszy do 
swego, wyłącznie kobiecego stowarzyszenia, 
w charakterze członków honorowych i człon­
ków protektorów — mężczyzn, oczywiście z 
pośród osób cieszących się wpływem w spo­
łeczeństwie i zamożnych, albowiem przyje­
mność zostania członkiem honorowym stowa­
rzyszenia kosztuje 200 rubli, wpłacanych je ­
dnorazowo. Zresztą, nawet tak wysoka składka 
nie daje prawa korzystania z urządzeń we­
wnętrznych stowarzyszenia, albowiem do gier, 
ćwiczeń fizycznych i t. d., uprawianych przez 
zwolenniczki szerzenia pojęć o istotnem pię­
knie fizycznem kobiety — mężczyźni nie mogą 
być dopuszczani.

Rozbrojenie ludności na 
Kaukazie.

Groźna ciągle postawa ludności na Kau­
kazie spowodowała ostre rozporządzenia. Po­
między innemi polecono władzom adm inistra­
cyjnym odebrać mieszkańcom aułów broń. 
Nie było to rzeczą łatwą. Noszenie kindżału 
i pistoletu skałkowego utarło się wśród mie­
szkańców gór kaukaskich, jako zwyczaj, od 
którego odstępować nie poważa się żaden sza­
nujący się lezgin z płaskowzgórza Dagestanu, 
lub nohajec z doliny Tereku, z obawy, by 
nie być wyśmianym przez swych współtowa- 
rzyszów, jako tchórz zniewieściały. To też 
władze administracyjne na Kaukazie miały 
nielada trudność z wykonaniem rozporządze­
nia o rozbrojeniu. Ciekawy iakt, w jaki to 
sposób się odbywało w obwodzie terskim, po­
dają gazety rossyjskie. Rozbroić miano mie­
szkańców aułu (wsi) Urus-M artan. Wieś ta 
liczy około 10.000 mieszkańców. W celu do­
konania rozbrojenia, z miasta Groznyj wy­
słano batalion piechoty i rotę jazdy milicyi 
terskiej. Z początku mieszkańcy byli dość u- 
legli i oddawali broń dobrowolnie, lecz gdy 
mrok zapadać zaczął, tu i ówdzie zaczęły się 
podnosić głosy protestu, — zaczęto się zbie­
rać w pojedyńcze grom ady; protestujących 
było coraz więcej. Ostatecznie płomień buntu 
objął cały auł. Kupy złączyły się w jedną 
masę, która zbrojna i podniecona, ruszyła ku 
wojsku. Batalion w szyku bojowym, w pełnej 
gotowości do salwy, stał wyczekując, bez ru­
chu. Z tłum u alująeego sypały się ku żoł­
nierzom obelżywe wykrzykniki. Niektórzy po­
ważyli się nawet strzelać, lecz na szczęście w 
górę tylko. W  ciągu kilku godzin było kilka 
chwil nader krytycznych, zdawało się, że 
skończy się zajście morderczą walką. W ytrzy­
mano batalion w przymusowem stanie pod 
bronią do godziny 5 z rana. Nad ranem pod 
wpływem perswazyi starszych, młodzież za­
częła powoli się rozchodzić, niektórzy dobro­
wolnie składali broń. Wyprawiono od star­
szych deputacyę z prośbą o odroczenie ter­
minu rozbrojenia, choćby na czas krótki; star­
szyzna w tym czasie obiecywała uśmierzyć 
młodzież. Prośbę odrzucono. W  końcu, po 
kilku jeszcze godzinach pertraktacyi, rozsądek 
wziął górę i mieszkańcy złożyli broń bez^ o- 
poru. Po kilku dniach oddział mógł opuścić 
Urus-Martan, i odmaszerować do innego aułu 
w tejże samej misyi.

K R O I I K A

L w ó w , 7 lutego.

— JE. P . Minister spraw zagrani­
cznych hr. Agenor Gołuchowski przybył wczo­
raj do Lwowa i, zamieszkał w ordynackim pa­

łacu; przedwczoraj zaś przyjechała małżonka P. 
Ministra. Hr. Gołuchowscy zabawią w naszem 
mieście dni kilka.

—  W yb ór u zu p e łn ia ją cy  jednego człon­
ka Rady powiatowej we Lwowie z grupy wię­
kszych posiadłości rozpisało Prezydyum c. k. Na­
miestnictwa na dzień 15 marca b. r.

Wybór odbędzie się w mieście powiato- 
wem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartacn legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom c. k. starostwo.

— P. Stanisław Szezepanowski w
piśmie, wystosowanem do JE. P. Marszałka kra­
jowego Stanisława hr. Badcuiego, złożył z po­
wodu złego stanu zdrowia mandat posła do Sejmu 
krajowego z miasta Kołomyi.

— P. Michał Chyliński, redaktor Czasu, 
bawi z żoną w naszem mieście.

(i) Z c. k. kolei państwowych. Dzien­
nik urzędowy c. k. Ministerstwa kolejowego wy­
szedł duia 4 b. m. nr. VI i zawiera między in­
nemi wiadomość, że JE. Pan Minister kolei że­
laznych mianował przydzielonego c. k. Dyrekcji 
kolejowej w Krakowie inżyniera Kazimierza Ka- 
mockiego, zastępcą naczelnika e. k. sekcji kon­
serwacji Kraków II, oraz przeniósł ze względów 
służbowych inżyniera Włodzimierza Wasilkow­
skiego, zastępcę naczelnika c. k. sekcyi konser- 
wacyi Kraków I, w tym samym charakterze do 
Rzeszowa, inżyniera Jana łUchalskiego, zastępcę 
naczelnika c. k. sekcyi konscrwacyi Kraków II, 
w tym samym charakterze do c. k. sekcyi kon­
serwacji Kraków I  i starszego inżyniera Pawła 
Stwiertnię z warstatów kolejowych w Stanisła­
wowie do oddziału maszynowego w c. k. Dy- 
rekcyi kolei tamże.

—  D zisiejszy bal prasy zapowiada się 
wspaniale. Dekoracja głównej sali, oraz przy­
ległych ubikacyj sprawia wrażenie imponu­
jące Las egzotycznych krzewów zdobi główne 
wejście, przy którem o godzinie 9 wieczorem 
zbierze się komitet balowy, celem powitania gości.

(k) Towarzystwo politechniczne.
Zwyczajne walne zgromadzenie członków Towa­
rzystwa politechnicznego odbędzie się we środę, 
dnia 8 b. m. o godzinie 6 wieczorem w lokalu 
Towarzystwa, przy ul. Cliorążczyzna 17. Na po­
rządku dziennym zgromadzenia znajduje się oprócz 
innych dorocznych spraw Towarzystwa, wybór 
prezesa, 2 zastępców prezesa i 8 członków wy­
działu głównego, komisyi lustracyjnej, sądu ho­
norowego i polubownego. Dotychczasowym pre­
zesem Towarzystwa politechnicznego jest p. Szcze- 
panowski, sekretarzem p. inżynier Epler.

— Posiedzenie Tow. filologicznego od­
będzie się w piątek 10 b. m. o godzinie 6 wie­
czorem w sali Instytutu archeologicznego na 
Wszechnicy (II piętro). Porządek dzienny: Od­
czyt prof. dr. A. Danysza: „Teorya wychowaw­
cza Kwintyliana“; Sprawy bieżące. Wstęp wolny 
dla wszystkich, których sprawy Towarzystwa 
zajmują.

— Wolne posady. Prezydyum e. k. 
dalmatyńskiego Namiestnictwa w Zadarze rozpi­
sało konkurs z 17 stycznia 1899 do 1. 412/pr. 
z terminem do 20 lutego 1899 w celu obsa­
dzenia trzech posad weterynarzy powiatowych 
w XI. klasie raDgi. Ubiegająey się mają poda­
nia wnieśó za pośrednictwem właściwej władzy 
przełożonej do Prezydyum Namiestnictwa w Za­
darze i dołączyć metrykę urodzenia, dyplom we- 
terynarski, świadectwo złożonego w myśl rozpo­
rządzenia ministeryalnego z d. 21 marca L873 
Dz. ust. p. 37 egzaminu rządowego i dowód 
dotychczasowej praktyki, tudzież znajomości ję­
zyka serbskiego, kroackiego i włoskiego.

—  Z Tow. łyżw iarskiego. W niedzielę 
12 b. m. urządza Towarzystwo na stawach P a­
nieńskich maskaradę na lodzie. Program zabawy 
nader obfity.

W program wchodzi także i premiowanie 
najpiękniejszych i najdowcipniejszych masek. Przy 
tem wykonane będą tańce i inne zajmujące pro­
dukcje w kostyumach.

Orkiestra przygrywać będzie od godziny 4 
do 8 wieczorem, poczem spalone będą ognie 
sztuczne

—  Wieczorek z tańcami lwowskiego 
Towarzystwa prawniczego odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 12 b. m. w salach Kasyna miej­
skiego.

—  Echo. Towarzystwo śpiewackie „Echo" 
urządza w niedzielę, dnia 12 b. m. wieczorek 
z tańcami w salach klubu pocztowego. Zapro­
szenia wydaje wydział „Echa" w godzinach wie­
czornych we własnym lokalu w gmachu teatral­
nym II  piętro, od placu Gołuchowskich.

— D ru k arsk i w ieczorek  z tańcami, 
ostatni w tym karnawale, odbędzie się w sobotę 
11 b. m. w sali klubu pocztowego. Komitet 
przygotowuje wspaniały kotylion. Zaproszenia 
nabywać można codziennie wieczorem w biurze 
Tow. drukarskich, ul. Łyczakowska 14, w dzień 
zaś u p. Lecha w drukarni Udziałowej, ulica 
Lindego 8. Wstęp od osoby 1 zł., familijny bi­
let dia 4 osób 3 zł. Strój wieczorkowy.

— Na zupę rumfordzką złożono w
magazynie p. J. Dreilera i Synów, plac Kapi­
tulny 2 :  Artur hr. Russocki z Lipicy dolnej 
5 zł., pp.: A. Z. 5 zł., M. P. 3 zł., hr. Dzie- 
duszycka z Izydorówki w imieniu ś, p. Sławcia

„Gazeta Lwowska1' z dnia 8 lutego 1899,
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5 zł., Eustachy Jełowicki 50 ct., Jełowicka 5 
zł., Oktawia Postępska 1 zł., Katarzyna Wie- 
czyńska 10 zł., M. J. 1 zł. 50 ct., B. J. 1 zł., 
dr. Franciszek Kosiński 1 zł., ks. Piotr P isk o r­
ski z Nastasowa 7 zł., E. P. 2 zł., za pośre­
dnictwem redakcyi Przeglądu  hrabina Weissen- 
wolff 5 zł.

Wydano od dnia 30 stycznia do 6 lutego
b. r. 1400 porcyj zupy i chleba.

W tym samym czasie wydano kosztem ma­
gistratu 1370 porcyj zupy i chleba.

( i)  W Samborze odbył się 4 b. m. w 
salach kasynowych bal prawników, na który 
zgromadziło się około 200 osób z miasta i oko­
licy. Do pierwszego kadryla stanęło 48 par, a 
ochocza zabawa trwała do godziny 5 rano.

=  Ogień pokojowy. Wczoraj po po­
łudniu w domu pod 1. 9 ulica Polna w kuchni 
pomieszkania Anny Fiirber na I I  piętrze od po­
zostawionych w garnku pod łóżkiem żarzących 
się węgli, zajęło się i spaliło się łóżko, oraz 
część podłogi. Zawezwana straż pożarna ugasiła 
ogień, który nie wyrządził znaczniejszej szkody.

=— Zamach samobójczy. Zofia Boj- 
czuk, żebraczka, lat 60 licząca, zażywszy tru­
cizny w płynie, padła nieprzytomna na ulicy 
Śnieżnej. Po udzieleniu stosownej pierwszej po­
mocy przez stacyę ratunkową, odstawiono po- 
mienioną do szpitala powszechnego, gdzie po­
zostaje w kuracyi.

—  Wiadomości policyjne. Przyjęty 
na nocleg przez Sz. Litwina pod 1. 11 ul. Szu- 
mlańskiego robotnik Michał G-rzyp, — wykradł­
szy z kufra gospodarza 20 zł. — umknął.

Z praczkami dla nieuleczalnych pod 1. 12 
ulica Zamkowa skradziono 18 prześcieradeł, 
znaczonych pieczęcią zakładu.

Przytrzymano Wł. Krzyżowskiego, ucieka­
jącego ze skradzionym pugilaresem na szkodę 
pani W. B. Niestety udało się sprawcy wręczyć 
łup innemu spólnikowi, który znikł w tłumie.

Dziewięcioletnia córeczka Maryi Makuchy 
z pod 1. 35 ulica Szpitalna., mało rozwinięta, 
jasna blondynka w czerwonej sukience, nie wia­
domo dokąd się zabłąkała.

— Pomnik Mickiewicza w Warsza­
wie. Komitet budowy pomnika Adama Mickie­
wicza w Warszawie zawiadomił magistrat war­
szawski, że gotów jest na koszta utrzymania 
całego placu w porządku złożyć do depozytu 
warszawskiego kantoru Banku rossyjskiego w 
obligach miejskich jako kapitał żelazny 6000 
rubli, od którego procenty używane być mają 
na cel powyższy. W razie przyjęcia tej propo- 
zycyi, utworzony zostałby nowy komitet, złożony 
ze starszego budowniczego miasta, inspektora 
plantacyj miejskich i jednego z obywateli, wy­
branego przez komitet budowy. Zarząd miasta 
projekt ten przedstawił do zatwierdzenia władzy 
wyższej.

— Kościół polski w W iednia. Piszą 
z Wiednia do Czasu: Za staraniem ks. J. Ku­
klińskiego, dyrektora polskiego kościoła na Eenn- 
wegu. utworzył się pod dyrekcyą panny Kor­
nelii Tarnawskiej chór śpiewaczek, do którego 
wchodzą panie i panny z najlepszych rodzin 
polskich. W uroczystości „Oczyszczenia Matki 
Boskiej“ wystąpił ten chór już po raz piąty 
ku wielkiemu zadowoleniu słuchaczy. Na­
wet Niemcom melodyjne pieśni polskie, zwła­
szcza do Matki Boskiej, bardzo się podobają. 
To też kościół polski na Eennweg w niedziele 
i święta jest przepełniony. Z czasem ma się do 
powyższego chóru dołączyć także chór, złożony 
z panów, hy módz wykonywać utwory więcej 
artystyczne na cztery głosy. Obok chóru pań 
polskich, istnieje przy polskim kościele chór, zło­
żony z polskich dzieci, pod dyrekcyą panny Eau 
i chór panien czeskich.

— Ks. Abruzzów, 2 6 -letni siostrzeniec 
króla włoskiego, zamierza na początku marca 
wyruszyć przez Chrystyanię do Spitzbergu, lato 
zaś spędzić w Ziemi Franciszka Józefa. Ma 
nadzieję w sierpniu 1900 roku dotrzeć do pół­
nocnego bieguna i powrócić za lat trzy, cztery. 
Nansen zaproponował księciu, że gotów mu to­
warzyszyć na swoim „Fram ie“. Książę nie wie 
jeszcze, czy się na to zgodzi.

— Zagadkowa śmierć. Z Wiednia te­
legrafują: Wczoraj przy Franzensbriicke wydo­
byto z Dunaju zwłoki kobiety, liczącej około 40 
lat, która miała na ręce pierścionek emaliowany 
z napisem polskim: Z Krakowa, oraz broszkę z 
kamykami karlsbadzkimi. Ubraną była w bru­
natną sukienną spódnicę i w brunatną zarzutkę. 
Identyczności tej osoby dotychczas stwierdzić nie 
zdołano.

— Kardynał Amerigo Ferreira Dos San­
tos Silva, biskup w Oporto, urodzony tamże w 
r. 1829, zakończył życie dnia 21 stycznia. Liczba 
członków św. Kollegium wynosi obecnie 56.

— Żółkiew, 5 lutego. (Korespondenci/a 
Gazety Lwowskiej). Naszego starostę p. Jana 
Gzeżowskiego, który został przeniesiony do Na­
miestnictwa we Lwowie, żegnaliśmy w dniu 29 
z. m. Czteroletnie urzędowanie jego nie przeszło 
bez dodatnich skutków na rozwój naszych sto­
sunków w powiecie. Wyrazem uznania była 
owacy a, jaką mu urządziła licznie zebrana in- 
teligencya i deputacya gmin w sali kasyna. 
W czasie uczty przemówił serdecznie prezes

rady powiatowej p. Starzyński, a następnie wójt 
z Woli Wysockiej imieniem gmin. W uczcie 
wzięło udział przeszło 100 osób.

Sotaffi i r a c t o - a r t y s t r c z i
„Herostrat" i „Nasza Kasia", premiery 

wiedeńskie. Piszą nam z Wiednia: W teatrze 
dworskim sobotni wieczór przyniósł nową sztukę 
Ludwika Fuldy, wierszowaną tragedyę „Hero- 
strat". Wykwintny i zręczny wierszopis pod­
ją ł w tej sztuce niełatwe dzieło rehabilitacyi 
owego Herostrata, który uwiecznił się podpale­
niem świątyni Dyany w Efezie, jednego z sie­
dmiu cudów świata. Paląca zawiść artystyczna 
i zdeptana ambieya rzuciły zarzewie w duszę 
Herostrata i wcisnęły mu do ręki zbrodniczą 
pochodnię : tak tłómaczy p. Fulda proces psy­
chiczny nieśmiertelnego podpalacza w pięciu, a 
raczej w czterech aktach tej w grecki kostyum 
udrapowanej sztucznej tragedyi (dla Wiednia 
autor skreślił poprostu cały akt piąty). Staroży­
tny posąg Dyany grozi ruiną w świątyni efeskiej; 
więc trzeba postawić nowy. „Bada miejska" w 
Efezie porucza to szczytne zadanie nieznanemu 
rzeźbiarzowi Herostratowi. Marzy on o nieboty­
cznym, groźnym, idealistycznym posągu bogini; 
wytęża swe słabe siły, nie ma oczu dla świata, 
dla życia, odsuwa nawet od siebie żądną miło­
ści Clytię. Aliści, niestety, rada miejska w celu 
ściślejszego konkursu zawezwała jeszcze z Aten 
młodego Praksytelesa. To artysta z Bożej łaski, 
wolny, potężny, śmiały. Nie tracąc czasu, zrę- 
cznemi słówkami skłania on nawet pannę Clytię 
do pozowania mu za modelkę — i stwarza bujne, 
pełne życia arcydzieło realistycznej sztuki. Hero- 
strat zaś zwątpił o sobie; zawiść przegryza mu 
rdzeń duszy. Już ma młotem, który mu podaje 
kapłan, wróg realizmu w świątyni, rozstrzaskaó 
dzieło szczęśliwego rywala, lecz młot wypada mu 
z ręki przed wspaniałym utworem. Eozbija tedy 
swoją własną nieudolną rzeźbę; pijany, oszalały 
blekotem zawiści podpala potem jednak świąty­
nię. „Teraz jestem nieśmiertelny", z tym okrzy­
kiem wpada między lud, który go na śmierć 
powiedzie. Genialny Praksyteles rzuca Clytię — 
to prawo artysty —  i wraca do Aten. Skąpa 
akcya, wyśrubowana kunsztownie, nie obudziła 
interesu wśród publiczności. Tragiczne posągi 
nie są rzeczą Fuldy, figurynki z Tanagry, to 
jego właściwa dziedzina. Sztuka powodzenia nie 
miała.

Większe rozczarowanie, tern większe, że 
sztukę poprzedził wielki rozgłos, wywołany na- 
głem usunięciem jej z repertoaru teatru Burgu, 
przyniosła komedya Teodora Herzla „Nasza Ka­
sia", odegrana w Deutsches Yolkstheater. Zrę­
czny feljetonista Nowej Pressy napisał zjadliwą 
satyrę na małżeństwo, na kłamstwo życiowe ko­
biet, na głupotę zaślepionych miłością mężczyzn, 
ale ta satyra, która powinnaby być napisana albo 
z juwenalską powagą i siłą namiętną, albo też 
znowu z francuskim humorem i werwą, grzeszy 
brakiem i jednego i drugiego czynnika; a cy­
nizm w niej zawarty nie nastraja wesoło, lecz 
razi. Najlepszy jest akt I. Do adwokata bez 
klientów przychodzi naprzód pani Hedinger i p. 
Sievers, który z Australii jako milioner wrócił 
i który pragnie „naszej Kasi" (dobroduszny mąż 
pani Hedinger myśli, że to jest j e g o  Kasia) 
zapisać w jakiś niezwracający u-wagi sposób sumę
200.000 zł. Potem przychodzi pani Marta Eitter 
ze siostrą swoją Kasią, pragnąca się rozwieść 
z mężem; a wreszcie sam p. Eitter, który też 
ma dość swej pani Marty. W trzecim akcie kro- 
tochwila zamienia się w zjadliwą satyrę społe­
czną. Jakkolwiek wszystkie sprawy się wydają, 
dwa stadła małżeńskie godzą się nawzajem i 
żyją w spokoju; głupota męska, przyzwyczajenie, 
kłamstwo kobiety tryumfują. A klei się nadto 
trzecie małżeństwo: adwokata z „naszą Kasią", 
jakkolwiek pan adwokat wie, że Kasia nazbyt 
łatwo daje się całować i gotowa może pójść 
śladem matki....

Podczas przedstawienia przyszło nawet do 
małego skandalu i do bójki na parterze stoją­
cym, gdzie „syoniści" — Herzl w wolnych chwi­
lach jest przywódcą ruchu syonistycznego — 
zwarli się z sykającymi „antisyonistami".

„W teatrze Burgu naprzód przyjęto życzli­
wie sztukę, a potem z kretesem ją  odrzucono; 
tak samo postąpiła publiczność na pierwszem 
przedstawieniu", powiedział na wychodnem je ­
den z dowcipnych widzów, i miał słuszność.

L .

Odczyt Stanisława Przybyszewskiego „Ma­
gia czarna i Satanizm" odbędzie się w Krako­
wie we środę, dnia 8 b. m. Dochód przezna­
czony na cele dobroczynne.

Sztuka Schnitzlera „Spuścizna" doznała 
w Krakowie przychylnego przyjęcia. Główne role 
pięknie odtworzyli pani Bednarzewska, oraz pp. 
Kamiński i Solski.

( z )  „Czasopisma technicznego“  nr. 2
wyszedł i zawiera oprócz spraw tyczących się To­
warzystwa politechnicznego, którego jest orga­
nem, dalszy ciąg artykułu w sprawie reformy

szkół średnich, ciekawą rozprawkę p. Gostkow­
skiego o nowym balonie pomysłu p. Stonaw- 
skiego, oraz fachowy artykuł p. Wincentego 
Barczewskiego z dziedziny geodezyi. Dalej znaj­
duje się tamże sprawozdanie z powszechnej kon- 
ferencyi pomiarów ziemskich w Sztutgardzie, na­
pisane przez prof. Bronisława Gustawicza, opis 
patentowanej suszarni cegieł systemu J. Pittnera 
i zakładów fabrycznych Jana Lewińskiego i 
Spółki we Lwowie. W osobnym dodatku za­
mieszczono w reprodukcyi projekt na kolumnę 
Mickiewicza we Lwowie, oraz widok „Szkoły 
ludowej w Kałuszu". Okładka czasopisma za­
wiera liczne ogłoszenia wyłącznie krajowych 
firm.

Z t e a t r u .  „Cyrano de Bergerac" — cie­
szący się na naszej scenie tak niezwykłym po­
wodzeniem — danym będzie jutro, we środę po 
raz jedenasty w przeciągu trzech tygodni, gdyż 
pierwsze przedstawienie było 16 stycznia.

Eolę tytułową grać będzie i jutro świetny 
jej wykonawca p. Chmieliński.

We czwartek usłyszymy po raz pierwszy 
w tym sezonie zawsze mile słuchanego „Fausta" 
z panią Mirą Heller i p. Aleksandrem Myszugą 
w ich popisowych partyach. Walentym będzie 
p. Szymański — a p. Jeromin śpiewać będzie 
swego ulubionego Mefista.

Bepcrtoar teatru hr. Skarhka pod
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś we wtorek po raz drugi „Tannhśiu- 
ser“, wielka opera w 3 aktach Eyszarda W a­
gnera, drugi występ Aleksandra Bandrowskiego, 
Teresy Arklowej, oraz Juliana Jeromina i Jó­
zefa Szymańskiego.

We środę po raz 11 „Cyrano de Berge­
rac", romantyczna komedya w 5 aktach Edm. 
Eostanda z p. Chmielińskim w roli tytułowej.

We czwartek po raz pierwszy w tym se­
zonie „Faust", wielka opera w 5 aktach Gou­
noda. Występ Miry Heller, Aleksandra Myszugi, 
Juliana Jeromina i J. Szymańskiego.

W piątek po raz piąty „Tamten", sztuka 
w 5 aktach J. Maskoffa. p. Gustawem Fisze­
rem w roli Korniłowa.

W sobotę po południu o g. pół do 4 dla 
młodzieży szkolnej „Intryga i miłość", trage- 
dya w 5 aktach Fryderyka Schillera. Występ 
Gustawa Fiszera.

Najbliższe nowości: „Kontrolor wagonów 
sypialnych, krotochwila Bissona. Eównież w tym 
sezonie daną będzie „Pamela", słynna satika 
Wiktoryna Sardou.

G O M A S S T W O I  HANDEL
Z Izby handlowe) i przemysłowej.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby handlowej 
i przemysłowej członek Izby p. Jonasz zain- 
terpelował prezydenta dr. Marchwickiego w 
sprawie zajść w Kasie Oszczędności.

Prezydent dr. Marchwicki odpowiedział, 
że urzędownie nie miał sposobności zajmować 
się tą sprawą, że jednak uznając jej wielką 
dla sfer handlowo-przemysłowych doniosłość, 
żywo się nią zainteresował i dzięki komisa­
rzowi rządowemu uzyskał autentyczne dane o 
stanie Kasy. N a podstawie tych danych p.  
prezydent może z całym naciskiem stwierdzić, 
że nie tylko wkładki oszczędności są bezwa­
runkowo zabezpieczone, ale nadto także zna­
czna część funduszu rezerwowego Kasy pozo­
stanie nienaruszoną. W brew bowiem dawniej­
szym pesymistycznym zapatrywaniom należy 
obecnie przyjąć jako rzecz pewną, że zabez­
pieczenia, dane przez głównych dłużników 
Kasy, mają wartość o wiele wyższą niż pier­
wotnie przypuszczano i że zarówno ci, jak i 
inni dłużnicy z uznania godnem poczuciem 
obowiązku spełniają swe zobowiązania, w sku­
tek czego liczne pretensye wątpliwe stają się 
dobremi i ogólne położenie instytucyi znacznie 
się poprawia. Prezydent zwrócił się w końcu 
do wszystkich członków Izby z usilną prośbą, 
aby ze swej strony uspokajaniem szerszych 
sfer handlowo-przemysłowych przyczyniali się 
do tego, by w Kasie, tak ściśle związanej z 
ekonomicznymi interesami miasta i kraju, na­
stały jak  najrychlej znowu stosunki normalne.

Po tem oświadczeniu dr. Marchwickiego, 
zabrał głos p. wiceprezydent Michalski i wy­
raził ubolewanie, że do akcyi ratunkowej nie 
powołano zaraz w pierwszej chwili prezydenta 
Izby handlowej i przemysłowej, oraz prezy­
denta miasta. Na wniosek p. Michalskiego 
Izba uprosiła następnie swe prezydyum o wy­
jednanie u komisarza rządowego, ażeby wobec 
kupców i przemysłowców przy udzielaniu po­
życzek i ściąganiu długów dawniejszych po­
stępowano według dotychczasowej praktyki 
w Kasie, z największą możliwą względnością.

Na temże posiedzeniu wybrano na rok 
bieżący prezydentem Izby dr. Marchwickiego, 
wiceprezydentem p. Jakóba Piepesa - Poratyń- 
skiego, prowizorycznym przewodniczącym p.

Maksa Epsteina, rewidentem kasy p. Karola 
Schayera, wszystkich ponownie i jednogłośnie.

W iedeń, 7 lutego. Targ zbożowy 
Pszenica na wiosnę 9 6 2 — 9-63, na maj, 
czerwiec —•— do — •— , żyto na wiosnę 8" 19— 
8'20, kukurudza na maj, czerwiec 5 1 2 —5-13, 
owies na _ wiosnę 6 1 6 —6 1 7 , rzepak 12-25—  
12-35, olej rzepakowy 33— 34.

Tendencya spokojna. Pogoda: mróz.

Budapeszt, 7 lutego. Targ zbożowy. 
Pszenica na marzec 9-78—9-79, na kwiecień 
9-56— 9'57, na październik 8-66—8-67, żyto 
na marzec 8 '0 2 —8-03, kukurudza na maj
4-83— 4-84, owies na marzec 5-86— 5-87, rze­
pak na sierpień 12-20—12-30. Popyt na pszenicę 
słaby. Tendencya spokojna. Pogoda: zimno.

Berlin, 6 lutego. Zamknięcie gieł­
dy wieczornej: Banknoty austr. 169-85. Spi­
rytus 39'60.

Frankfurt, 6 lutego. Zamknięcie 
giełdy: Austr. Kredyty 226-60, kolej pań­
stwowa 155 50, Alpiny — ■— , Disconto 
203-20, Laura 225‘30.

Paryż, 6 lutego. Zamknięcie giełdy 
wieczornej : Trzyprocentowa renta 102 90. 
Mąka 45-65.

T a rg  zbożow y.

L w ów , 7 lutego. Pszenica gotowa 
8-75 do 9-10, pszenica gotowa nowa 8 1 5  
do 9-10, żyto gotowe 7-50 do 7-75, żyto go 
towe na term ina 7’50 do 7-75, owies obro- 
czny gotowy — •— do — ■— , owies nowy lub 
na term ina 6-50 do 6"75, jęczmień pastewny 
5-75 do 6-— , jęczmień brow. 6-75 do 7’75, 
groch do got. 7-—  do 9-—  wyka — do 
— , nasienie lniane —•— , do — , nasie­
nie konopne — •— do — , bób — — do 
— •— , bobik 5-25 do 5'50, hreczka — •— do 
—•—, koniczyna czerwona galicyjska 45-— 
do 55-— , biała 35 — do 45-—, tymotka 
15-— do 21-— , szwedzka 35-— do 45-— .k u ­
kurudza stara 5 55 do 5 50, nowa 5'25 do
5-50, chmiel stary — ■—  do — •— , nowy za 
56 kilo 65-— do 96-— , rzepak 10-50 do 
11-—, groch pastewny 6’— do 6 '20.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 16‘50 
do 17-—, na term in 17-50 do 17-75, waran- 
ty — •— do — .

W iedeń , 7 lutego. (Telegram G a­
zety Lwoioskiej z urzędowego sprawozdania 
m agistratu wiedeńskiego).

N a poniedziałkowy targ  zwieziono bydła 
rogatego na rzeź ogółem 6011 sztuk; w tej 
sumie było z Galicyi 993, z Bukowiny 264 
sztuk.

Przebieg targu mdły.
Z całego spędu pozostało niesprzedanych 

327 sztuk.
W o ł ó w  z Galicyi i Bukowiny sprze­

dano: 301 szluk po 25 do 29 złr., 433 sztuk 
po 30 do 32 złr., 224 po 33 do 35 złr., 
13 sztuk po 36 do — złr. za centnar me­
tryczny ż y w e j  w a g i .  B u h a j e  podtu- 
czone bez różnicy pochodzenia kupowano po 
25 do 32 z łr . ; k r o w y  podtuczone po 24 do 
29 złr.; bydło c h u d e  dla masarzy po 16 do 
24 złr. także za centnar metryczny żywej 
wagi.

OSTATKU POCZTA

Dziś odbywa się w Ezeszowie wybór 
uzupełniający posła na Sejm krajowy z kuryi 
większej własności byłego obwodu rzeszow­
skiego w miejsce p.  Edwarda Jędrzejowicza, 
który m andat złożył.

Jedynym  kandydatem jest p. Stanisław 
Dąmbski. — Do chwili zamknięcia numeru 
nie otrzymaliśmy wiadomości o rezultacie wy­
boru.

W  sprawie r o z p o r z ą d z e ń  j ę z y k o ­
w y c h  d l a  S z l ą s k a ,  pierwotne rozporzą­
dzenie, wydane z początkiem stycznia do są­
dów szląskich, ustanowiło, że wezwania są­
dowe wystawiane być mają w języku czeskim 
lub polskim tylko w _ tych wypadkach, gdzie 
strony językiem niemieckim nie władają. Dnia 
16 stycznia t. r. wydane zostało, jak się do­
wiaduje Czas, dodatkowe rozporządzenie, obja­
śniające, że wezwania wystosowane być m a­
ją  do stron polskich po polsku, do stron cze­
skich po czesku, bez względu na to, czy 
strona włada lub nie językiem niemieckim.

Eząd rozwiązał t. zw. Bauernbund w 
Gracu, założony przez dr. Bokitanskyego.



W  komunikacie ogłoszonym o wczoraj- 
szem zebraniu młodoczeskich posłów do sejmu 
i Rady państwa, powiedziano: komitet wyko­
nawczy narodowo - wolnomyślnego stronnictwa 
przyjął wnioski postawione w sprawozdaniu 
co do stanowiska czeskiej delegacyi w Radzie 
państwa i zgodził się jednomyślnie na to, aby 
komisya parlam entarna klubu czeskich depu­
towanych do Rady państwa wystąpiła w swej 
enuncyaeyi z zupełną otwartością "przed ludem 
czeskim.

Berlińska Post zamieściła artykuł o kon­
ferencyi pokojowej, w którym energicznie pro­
testuje przeciwko pomawianiu Niemców, że 
biorą udział w konferencyi z powziętą z góry 
myślą niedopuszczenia do jakichbądź dodatnich 
rezultatów.

Dziennik berliński wyraża przekonanie, 
ze z programu, naszkicowanego w okólniku 
k r. Murawiewa, będzie można z pewnością 
zaraz przeprowadzić te punkty, które m ają na 
celu złagodzenie skutków wojny. Większe tru­
dności nastręczą się w kwestyi ustalenia sił 
zbrojnych na dłuższy przeciąg czasu. Miano­
wicie sądzi Post, że państwa, których m ary­
narka pozostaje co do sił swoich na niskim 
poziomie, nie zechcą odrazu poddać się ogra­
niczeniom.

Niemniej Post zapewnia, że Niemcy we­
zmą udział w konferencyi z najszczerszą in­
tencją  poparcia inicyatywy cara Mikołaja.

W  Niemczech zbierają podpisy pod pe- 
tycyę do parlamentu, wzywająca go do wyra­
żenia zdania, iż uważa za obowiązek rządu 
popieranie dążności pokojowych.

Dzienniki petersburskie zapisują jako go­
dny uwagi objaw, że włośeianie Litwini z po­
wiatów kowieńskiego, poniewieskiego i szawel- 
skiego, z gm in surwiliskiej, krakinowskiej i 
skieńskiej zwrócili się do gubernatora kowień­
skiego z prośbą o pozwolenie im drukowania 
w języku ojczystym litewskim książek i in­
nych wydawnictw praktycznych. Podanie 
swoje włościanie uzasadniają tem, iż słowo 
drukowane może im dopomódz do pokonania 
obecnego stanu ubóstwa, wynikającego z ogól­
nych przesileń gospodarczo-rolniczych".

Nowo je  W rem ia  donosi, że projekt sa­
morządu ziemskiego na Kaukazie odroczono 
na czas nieokreślony.

Z Petersburga donoszą, że ministerstwo 
spraw wewnętrznych opracowuje plan prze­
kształcenia swoich organów centralnych, istnie­
jących dotąd na zasadzie dawnych etatów i 
rozporządzeń. „Jeżeli ta  praca — pisze N a­
woje W remia  — uzyska zatwierdzenie w dro­
dze prawodawczej, będzie ona początkiem no­
wego okresu w dziejach m inisterstw a1'. Prze­
kształcenie ma być oparte na zasadzie decen- 
tralizacyi władz centralnych, a obejmie głó­
wnie kancelaryę ministra, komitet techniczno- 
budowlany i wydział konsulów prawniczych.

Komisya rewizyjna francuskiej Izby po­
słów, jak  donoszą dzisiejsze depesze, odrzuci­
ła  znaczną większością projekt rządowy poru- 
czenia rewizyi sprawy Dreyfusa całemu try­
bunałowi kasacyjnemu, opierając się na spra­
wozdaniu pierwszego prezydenta Mazeau, któ­
ra nie wykazuje nic niesprawiedliwego w 
postępowaniu senatu karnego. Komisya wo­
bec tego nie widzi potrzeby specyalnej u- 
stawy zmieniającej dotychczasowy bieg spra­
wiedliwości, a stwarzającej na przyszłość nie­
bezpieczny proceder. Prezydent gabinetu Du- 
puy, mimo uchwały odmownej komisyi, zażą­
da w pełnej Izbie przyjęcia swego wniosku i 
postawi kwestyę gabinetową. Nie udało się 
więc zamknąć sprawy Dreyfusa w sferze wy­
łącznie prawniczej, stała się ona znowu kwe- 
styą polityczną, od której zależeć będzie 
istnienie rządu. Być łatwo może, że za dni 
już kilka gabinet prezesa Dupuy stanie się 
nową ofiarą tego nowoczesnego Molocha.

Amerykanie mają zatem nową wojnę; — 
tym  razem rzucili im rękawicę ci, w których obro­
nie rzekomo podniosła A m eryka oręż do walki 
z H iszpanią: powstańcy na Filipinach. — O ile 
fakt wybuchu tej wojny jest bardzo charakte­
rystyczny a dla Hiszpanów może nawet po­
cieszający, o tyle z drugiej strony nie można 
s>ę łudzić co do widoków tak nierównych za­
pasów. Przemoc amerykańska zmiażdży Taga- 
lów.

Taki horoskop stawiają też depesze. 
Wódz lądowych wojsk amerykańskich na F i­
lipinach , generał Otis telegrafował wczoraj 
z M anilli do W aszyngtonu: Sytuacya bardzo 
zadowalniająca i nie daje powodu do obaw. 
W  mieście i okolicy panuje spokój. Zdrowo­
tność i usposobienie wojska wyśmienite. W  nie­
dzielę około godz. 4 rano walczono na całej 
unii. W szystkie ataki odparte. Z brzaskiem 
dnia ruszyło wojsko amerykańskie w pochód. 
I  owstańców wyparto ze stanow isk, dawniej 
przez nich zajętych. W ygnano ich z szańców. 
P lota w znacznej mierze do tego się przyczy­
niła. Powstańcy dobrze uzbrojeni w strzelby 
i szybko strzelające arm aty polowe. Ogólny 
wynik walki dla Amerykanów pomyślny.

W edług dalszej depeszy z W aszyngtonu, 
zwolennicy hiszpańsko-amerykańskiego trak­
tatu pokojowego przekonani są teraz, że w ra­
żenie wywołane wiadomościami o walkach pod 
Manillą, znacznie polepszyło szanse ratyfika- 
cyi traktatu.

Kraków, 7 lutego. (Dep. pryw . telęf.). 
Dyrekcya Towarzystwa sztuk pięknych w K ra­
kowie powzięła myśl urządzenia zbiorowej wy­
stawy prac ś. p. Juliusza Kossaka. W tym  
celu rozesłała listy do osób w kraju i zagra­
nicą, posiadających obrazy zmarłego malarza, 
z prośbą o nadesłanie ich na wystawę. Oso­
by, posiadające obrazy Kossaka, które nie o- 
trzymały zaproszenia, raczą same zgłosić się 
do Towarzystwa sztuk pięknych w Krakowie.

K ra k ó w , 7 lutego. (Dep. pryw . telefo­
nem ). P o lic ja  aresztowała tu rzekomego księ­
cia rossyjskiego, Iwaua Aleksandra Russia- 
nowa. Przybył on do Krakowa w jesieni roku 
zeszłego w towarzystwie służącego Jegerowa, 
i zamieszkał w Grandhotelu, gdzie żył nader 
okazale, wskutek czego zaczęły krążyć po Kra­
kowie wieści, że przybył do Krakowa jeden 
z książąt domu panującego w Rossyi. Nastę­
pnie przeprowadził się. Russianów do hotelu 
centralnego, gdzie zajął trzy wykwintnie urzą­
dzone pokoje. Gdy jednak nie płacił rachun­
ków hotelowych, udała się policya do władz 
rossyjskich z zapytaniem o tożsamość osoby 
Russianowa. Władze rossyjskie odpowiedziały, 
że książę tego nazwiska wcale w Rossyi nie 
istnieje i żadnych dóbr tam nie posiada. Oka­
zało się dalej, że Russianów był dawniej pi­
sarzem w Orle. Aresztowano go jako oszusta. 
Przy rewizyi nie znaleziono u niego ani centa, 
ani też żadnych kosztowności.

W iedeń, 7 lutego. Najj. P an  przyjął 
dziś o godz. 11 rano Pana Namiestnika Ga- 
licyi hr. Leona Pinińskiego na osobnej au- 
dyencyi.

W iedeń, 7 lutego. W iener Ztg. ogła­
sza: Najj Pan nadał radcy ministeryalnemu 
w Ministerstwie kolei żelaznych Teodorowi 
H a b e r  e r  o w i  tytuł i charakter szefa sekcyi, 
zamianował posiadającego ty tu ł i charakter 
radcy Dworu radcę Namiestnictwa we Lwo­
wie Leopolda M o r a w e t z a  radcą ministeryal- 
nym extra statum  w Ministerstwie kolei że­
laznych i nadał starszemu radcy skarbowemu 
we Lwowie Sabinowi L a c h o w i c z o w i ,  przy 
sposobności przeniesienia go na własną jego 
prośbę w stały stan spoczynku, ty tu ł i cha­
rakter radcy Dworu.

Wiedeń, 7 lutego. W edług Neue F r . 
Presse przyjazd P. Namiestnika Galicyi hr. 
Pinińskiego do W iednia pozostaje w ścisłym 
związku z terminem zwołania Sejmu galicyj­
skiego.

W edług tego dziennika, Sejm galicyjski 
będzie mógł się zebrać około 20 b. m.

Tenże dziennik dowiaduje się, że w ra ­
zie potrzeby tak Sejm galicyjski, jak i inne 
Sejmy, , będą mogły przedłużyć swoją sesyę 
po za Święta Wielkanocne.

Wiedeń, 7 lutego. Z Pragi donoszą: 
Dzisiejsza P olitik  utrzymuje, że przed wszyst­
kimi Sejmami zgromadzi się naprzód Sejm 
galicyjski, którego zwołania oczekują na 20
b. m.

P. Nam iestnik hr. Piniński konferował 
wczoraj z parlam entarną komisyą Koła pol­
skiego ; jak PolitJc twierdzi, w sprawie zwoła­
nia Sejmu.

Meran, 7 lutego. Dziedziczny książę 
Alfred Sachsen-Coburg-Gotha um arł wczoraj 
o godzinie 4 po południu w skutek chroni­
cznego cierpienia mózgu.

Praga, 7 lutego. W Radzie miejskiej 
interpelował wczoraj burmistrza radny Bre- 
znowsky w sprawie znanego zajścia Biberle- 
Linhard, przyczem wystąpił w sposób ostry 
przeciw przydentowi policyi, nazywając go 
szczególniejszym przyjacielem i protektorem 
burszów niemieckich. W  końcu powiedział, że 
odtąd każdy Czech powinien zaopatrzyć się 
w pozwolenie ua noszenie broni. Mówca pod­
dał także krytyce działalność niemieckiej Ka­
sy Oszczędności, dając lekko do poznania, że 
dzieją się w niej nieprawidłowości.

Opawa, 7 lutego. Dziś o 8 rano w szy­
bie „Teresy" w kopalniach rotszyldowskich 
w Polskiej Ostrawie nastąpił wybuch gazów, 
wskutek którego zginęło 2 robotników, a 5 jest 
rannych. Przyczyna wybuchu nieznana.

Crossen, 7 lutego. U hr. Caprmego 
ponowiły się w ostatnim  czasie dawne ataki
sercowe, tak, że przez trzy dni musiał leżeć
w łóżku. Dnia 5 b. m. wieczorem nastąpił
paraliż płuc, a wczoraj o godzinie 10 przed
południem udar sercowy spowodował śmierć.

Berlin, 7 stycznia. Cesarz wystosował 
do siostrzeńca ś. p. Capriyiego, generała Mul­

lera, telegram kondolencyjny, zredagowany w 
słowach gorących. Cesarz powiada, że hr. Ca- 
p rm , jako kanclerz państwa, był wiernym swo­
im przekonaniom współpracownikiem cesarza 
i po usunięciu się do zacisza prywatnego u- 
miał pozyskać sobie zaufanie i wdzięczność 
m onarchy.

Paryż, 7 lutego. Komisya rewizyjna 
wybrała deputowanego Renault-M orliere spra­
wozdawcą. Tenże zaproponuje jutro Izbie, aby 
w przyszły piątek rozpocząć obrady nad przed­
łożeniem rządowem.

Paryż, 7 lutego. M inister Dupuy, za­
pytany co do uchwały zapadłej w komisyi re­
wizyjnej, oświadczył, że postawi w Izbie de­
putowanych kwestyę zaufania i sprzeciwi się 
wszelkim takim poprawkom, któreby zmienia­
ły charakter projektu rządowego.

Paryż, 7 lutego. Trybunał kasacyjny, 
który ukonstytuował się jako rada dyscypli­
narna, uchwalił zarządzić śledztwo przeciw sę- 
dziowi Grosjeanowi w W ersalu, który zarzucił 
stronniczość członkom Izby karnej trybunału 
kasacyjnego.

W komisyi rewizyjnej Izby deputowanych 
prezes gabinetu Dupuy przemawiał gorąco za 
przyjęciem przedłożenia rządowego i prosił
0 rychłe jego załatwienie, przyczem pozosta­
wił do woli komisyi, czy chce uchwalić ogło­
szenie dossier o śledztwie. Komisya uchwaliła 
jednogłośnie ogłoszenie dossier a odrzuciła 
9 głosami przeciw 2 przedłożenie rządowe.

Paryż, 7 lutego. M inister sprawiedli­
wości Lebret zakomunikował wczoraj przed 
południem komisyi rewizyjnej Izby deputo­
wanych wynik uzupełniającego śledztwa pre­
zydenta p. Mazeau. Komisya studyowała po­
tem akta, które są dla radców Barda, Loeva
1 Dumasa bardzo korzystne.

Paryż, 7 lutego. Mimo odrzucenia pro­
jektu rządowej ustawy rewizyjnej przez komi- 
syę rewizyjną, dzienniki sądzą, że Izba depu­
towanych tę ustawę przecież przyjmie. Eclaire 
drukuje oświadczenie sędziów, którzy prowa­
dzili śledztwo przeciw członkom trybunału ka­
sacyjnego: Bardowi, Loeyowi i Dumasowi. 
Powiedziano tam, że postępowanie wspomnia­
nych sędziów było zupełnie bezstronne i ho­
norowe Mimoto autorowie pisma oświadczają 
się za oddaniem postępowania rewizyjnego 
całemu trybunałowi, gdyż sama Izba karna 
nie miałaby tej powagi, koniecznej do uspo­
kojenia opinii publicznej.

Chalons sur Marne, 7 lutego. Are­
sztowany tutaj przedwczoraj na dworcu ko­
lejowym pod zarzutem szpiegostwa młody 
człowiek nazywa się Bertrand, liczy lat 28, 
jest pensyonowanym porucznikiem. Opuścił on 
w sobotę Paryż, celem odwiedzenia w Nancy 
swej kochanki.

K o n s ta n ty n o p o l, 7 lutego. Sułtan wy­
słał na pogrzeb ś. p. księżnej bułgarskiej w 
charakterze swego delegata marszałka Scha- 
kira baszę.

Austro-węgierski attache wojskowy Gies 
wyjechał do Sofii.

Londyn, 7 stycznia. Orędzie królowej, 
którem otwarty został dzisiaj parlam ent an­
gielski, zaznacza na wstępie, że W. Brytania 
żyje w pokoju ze wszystkimi innymi naroda­
mi, następnie wspomina w sposób sympaty­
czny o ś. p. Najj. Cesarzowej Elżbiecie i 
daje do poznania, że prawdopodobnie zajdzie 
konieczność zmiany postanowień ustawy an­
gielskiej o anarchistach. W" mowie tronowej 
znajduje się także ustęp odnoszący się do 
Krety. Królowa zaznacza w nim, że w skutek 
mianowania ks. Jerzego naczelnym komisa­
rzem, kwestya kreteńska weszła na dobrą dro­
gę i jest bliską załatwienia. Orędzie wspomi­
na również, że Anglia przyjęła zaproszenie, 
cara na konferencyę dla rozbrojenia i zapo­
wiada projekt ustawy w sprawie administra- 
cyi muuicypalnej Londynu.

Londyn, 7 lutego. W  miejsce Har- 
courta wybrany został Cam pbell-Bannerm an 
przewódcą stronnictwa liberalnego w Izbie 
gmin.

Nowy York, 7 lutego. W edług tele­
gramu z Manilli, w onegdąjszej bitwie wal­
czyło ze strony amerykańskiej 13.000, ze stro­
ny powstańców 20.000 ludzi’ Najwięcej ofiar 
ponieśli powstańcy, albowiem straty ich obli­
czają na 4000 ludzi w zabitych, rannych i 
jeńcach.

Waszyngton, 7 lutego. Senat większo­
ścią B głosów ratyfikował hiszpańsko-amery- 
kański traktat pokojowy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 7 lutego 1899. Giełda po­

ranna (Yorborse) godzina 10 min. 80. Marki 
58'95, Renta majowa 10L60, W ęgierska ren­
ta koronowa 97-90, Kredyty 861-37, Węg. 
kred. 898-— , Anglobank 159-75, U nion317-75, 
Bankyerein 275-— , Landerbank 246‘25, 
Staatsbany 364 62, Lombardy 68'12, E lbetbal 
— , Fabryka broni 227-—,A kcye tytonio- 

, we 128’25, Alpiny 237-—, Rima Muranyer

817-50, Prager Eisen 1120, Losy tureckie 
60-60, Ruble (Event.) 127-75, 4-prc. galicyj­
skie krajowe listy zastawne 97-30, 4-prc. 
galicyjska krajowa pożyczka 97-30. Tenden- 
«ya rezerwowana.

Berlin, 7 lutego 1899.(Yorborse) : Akcye 
kredytowe 227-10, Diseonto Gesellschaft 213- — , 
Tendeucya wyczekująca.

Wiedeń, 7 lutego 1899. Giełda po­
łudniowa (Mittagsbórse) godz. 12 min. 30, 
Marki 58’96, Renta majowa 10L50, W ę­
gierska renta koronowa 97-90, Kredyty 
362-50, Węg. kredyt. 3 9 8 '—, Anglobank 
15425 , Union 3 2 0 '— , Bankverein 275 75, 
Landerbank 247 50, Staatsbany 364-75, Lom­
bardy 67-50, Elbetbal 258-—-, Fabryka broni 
227-—, Akcye tytoniowe 128-25, Alpiny 
237-— , Rima M uranyer 317’— , Prager Ei­
sen 1115-—, Losy tureckie 60-80, Ruble 
(Event.) 127-75. Tendencya silna.

W iedeń, 7 lutego 1899. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse) godz. 2 min. 30. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 36D75, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 398’—, Akcye Anglobanku 160-—, 
Akcye Unionbanku 319 '— , Akcye Banku dla 
krajów koronnych 247 — , Akcye Bankye- 
reinu 277-— , Akcye Bodenkredit 482-—, 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. — , 
Akcye kolei państwowych 363 87, Akcye ko­
lei południowej 68’25, Akcye tramwayowe 
556-— , Akcye kolei Elbethal 256-— , Akcye 
kolei północnej 350'50, Akcye kolei Lwow­
sko - Czerniowieckiej 294-— , Ake}re Alpine 
234'75, Akcye Rima M uranyi 317-50, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. ^1108'—, Akcye 
fabryki broni 221 '— , Akeye tuteckie tytonio­
we 129-25, Obligacye węgierskiej indemniza- 
cyi 95'60, Renta majowa 101"55, Austryacka 
renta koronowa 102-15, W ęgierska renta ko­
ronowa 97-95, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 95-—, 4 prc. listy 
Banku krajowego 98 '— , 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100-75, 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96'75, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100-20, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego 110-50, 4 prc. Obligacye propinacyj- 
ne 97-75, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 97-30, 4 prc. pożyczka m iasta Lwowa 
94-— , Losy tureckie 61-—, Marki 58*95, 
Rubel 127-50.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiccki.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę Lwowską wy­

nosi rocznie (od Igo  stycznia do koń­
ca grudnia), w miejscu 12 zł., pocztą 
16 zł.; półrocznie (od Igo  stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od Igo 
kwietnia do końca czerwca) w miejscu
0 zł., pocztą A zł.; miesięcznie (od
1 do końca każdego miesiąca) 1 zł., 
pocztą 1 zł 35 et.

Prenum eratorow ie roczni lub pół­
roczni , (którzy p r e n u m e r u j ą  od Igo 
stycznia do końca czerwca), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda­
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej 
b e z p ł a t n i e ;  ćwieróroczni zaś i mie­
sięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenum ero­
wany osobno, kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierórocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W bieżącym roku oprócz dalsze.go cią­
gu powieści.

HENRYKA SIENKIEWICZA

K R Z Y Ż A C Y
drukować będziemy oryginalue utwory po­
wieściowe takich pisarzy jak: Teodor J e s k e -  
C l i o i ń s k i ,  M aryau G a w a l e w i c z ,  W.  Ko-  

s i a k i e w i c z ,  E  O r z e s z k o w a  i w. i.
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Nadesłane.

W szech nauk lekarskich

Dr. Władysław Borzęcki
ordynuje od godziny 3 —  5, ul. G ro­

dzickich 6. I schody.

Na budowę schroniska ŵ lT
warzystwaj o. k. weteranów wojskowych w Kra­
kowie w dalszym ciągu nadesłali: lir. Starzeński 
Edward 25 zł., p. Maryjewski Franciszek 15 zł., p. 
Zabłocki Wojciech 15 zł., p. Rothchir«ch Dawid 
10 zł., dyr. gimnazyum p. Siedlecki 8 zł., p. Dą­
browski Mieczysław 6 zł., prof. dr. Pareński 5 zł., 
p. Dawidowski 5 zł., p. Piekarska Agnieszka 5 zł., 
p. Uibol Antoni 4 zł., p. Pabiański Antoni 3 zł., p. 
Klewski Franciszek 2 zł., p. Jabłoński Izydor 3 zł., 
p. Dudek Jan 2 zł., p. Jastrzębski Jan 2 zł., dr. 
Tilles Emil 2 zł., p, Trzyna Jakób 2 zł., p. Band 
Franciszek 2- zł,, p. Bargiel Ignacy 2 zł., p. Be­
dnarski W. 10 zł., p. Ring Karol 2 zł., p. Bułka 
Ignacy 2 zł., p. Skupiński Ferdynand 2 zł., pan 
Pach Antoni 2 zł., p. Gołąb Jan  2 zł., p. Mikulecki 
Władysław 2 zł., p, Rotter Łazarz 2.50 ct. dr. Wal­
ter 1 zł., p. Czerwiński Wacław 1 zł., Bober Anto­
ni 2. zł., p. Karczmarczyk Wojciech 1 zł. p. Wa- 
lenta Józef 1 zł., p. Dwornicki Piotr 1 zł., p. Wój­
cik Stanisław 1 zł., p. Gałczyński Antoni 2 zł. pow. 
Kasa oszczędności w Wadowicach 10 zł., Zarząd 
salin, w Wieliczce 5 zł., Zarząd salin w Bo­

chni 2 zł. 07 ct., Wydział Rady powiatowej"w Kro­
śnie 4 zł., Wydział Rady powiatowej w Brodach 6 
zł.. Magistrat w Jaśle 5 zł. 93 ct., Obszar dworski 
w Jurezyeaeh 2 zł. 10 c t , pułk piechoty Nr. 9 — 
10 zł. 55 ct., Nr. 9 0 — 3 zł. 4 c t , Nr. 80 — 1 zł., 
fundusz oficerski 15 pułku piechoty 5 zł., komenda 
batalionu^ 56 pułku piechoty 1 zł. 95 ct., batalion 
strzelców^ Nr. 1 6 — 1 zł., pułk dragonów Nr. 13 — 
95 ot., pułk polnej artyleryi Nr. 33 — 20 ct., ko­
menda 3 pułku artyleryi wałowej 5 zł. 50 ct., pułk 
ułanów Nr. 7 — 85 ct., pułk ułanów ze Złoczowa 
50 ct., pułk ułanów Nr. 11 — 40 ct., batailion 
strzelców Nr. 4 — 5 zł. 50 c t , Landwehr ułanów 
Reg. Nr. 3 6 zł . pułk ułanów Nr. 3 z Gródku 8 zł. 
83 ct., Magistrat w Sanoku 1 zł., Oddziały Żandar- 
ryi Nr. 2 — 5 zł. 17 ot., Nr. 9 — 8 zK, 41 ct., 
Nr. 20 — 8 zł., Nr. 21 — 4 zł. 64 ct., Nr. 8 — 5 
zł. 60 ct., p. Czekajski Stanisław 5 zł., p. Popczań- 
ski Stanisław 50 ct., p. Fijat Józef 50 et. i p. Zie­
liński 2 zł. Razem z poprzednią kwotą 877 złr. 68 
ct. o. d. n.

Wszelkie kupony i wylosowa­
ne papiery wartościowe

w ypłaca bez potrącenia prowizyi lub 
kosztów

KANTOR WYMIANY
c. k uprz. galic. akc,

Banku hipotecznego

Ukończony praw nik przyjmie z a r a z  
czynność w biurze adwokackiem lub 
notaryalnem . Zgłoszenia pod F. M. 
przyjmuje p. M. Janusz, Lwów, ulica 

Szumlańskiego 1. 10.

Przyjechali do Lwowa
dnia 6 lutego 1899.
HOTEL GEORGU 

PP. Hr. Starzeńsski z Dąbrówki,] J. hr. Pm- 
szyński z Wołynia, J  Wiktor z Czudca,' A. Zawisza 
z Król. polsk., S. Załeski z Kałusza.

HOTEL IMPERIAL.
PP. Ks. K. Mohugski z Zaleszczyk, S. Zale­

ski z Podola roso., M. Olszewska z Duhie, Morele- 
wski z Krakowa.

HOTEL EUROPEJSKI 
PP M. Osochowski z Kołyszeoz, K. Jadowski 

z Tniśmiowa, J. Ładkiawicz z Krakowa, F. Naraje- 
wski z Krakowa,

Wystawy i Muzea,

S ie a s ts i ją e a  Wystawa* zjednoczonege 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pisrw- 

piętro, jest otw arta codziennie od gcdz ny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu,

W stęp od osoby kosztuje w n ied iie lf  15 ct. 
w dnie powszednie 80 ci. — DI* członków 
wstęp wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
m ysłu krajowego otw arta codziennie w domu 
niegdyś Biertadeckich (przy placu Halickim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i p ią­
tek, w inne daie 10 ct. —  W szystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Muzeum przem ysłowe m iejskie o 
tw&rte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z po łudn ia .— Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). —  W stęp w dnie 
powszednie 20 c t .  w niedziele wojny.

Muzeum Im. Dzieduszyekieh przy 
ulicy Teatralnej 1. 18 otw arte w święta i n ie­
dziele od godziny 10 rano do godz. 1 w po­
łudnie — we środy i piątki od godziny 11 
przed do godz. 2 po południu. W stęp wolny. 
Przewodnik kosztuje 30 et.

Muzeum Imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i niątek od godziny 
8 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny U do 1.

płacą żądają 
walutą austr. 

[zł. et. zł. et

L0.50 żiźUol

293 — 296 - [  
377 — 387 —I 
200  —  210  —  

205 -  212 - I

258 -  265

2 0 6 .-  2 0 8 .-

C e n n i k  
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 7 lutego 1899.

I. A koye za sztuką.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr..................
Banku hip. gal. po 200 zł. a. w.

„ kred. gal. po 200 zł. a. w. 
Garbar.wRzeszowiepo 200zł. aw.
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 

tem Lipińskiego po 500 kor.wa.
Banku gal. dlahandl. i przemysł, 

po zł. 200 ...................................

II. L isty  zastaw ne za 100 zł.
Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10 % pr. °

„ „ „4V / 0 „ los. w 50 1. .
n n „ 4 % „ „ 601.PO 200K. •
„ kraj. 4'7,°/0 w. a. los. w 51 i. ®
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1. <**

Tow. kred. gal.ziem. 470(pierwsza
e m is y a ) .....................................®

Tow. kredyt, galio. ziemsk. 10°/o 
los. w 411/, la t . . .  . ^
4% los w 56 lat . . . 0

III. O bligl za  100 zł. 0
Gal. funduszu propinao. 4% w. a. °
Buków. funduszupropin.40/0 w. a. ^
Komunalne Banku kr. 4°/0 (2em.) p 

„ „ 41/au/o(3em.) M
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. „
Pożyczki kraj. 6° 0 wa. z roku 1873 „

„ „ 4°/o wa. z roku 1891 ^
„ „ 4°/0 po 200 koron

z roku 1893 ....................
Pożyoz. m. Lwowa4°/o po 200 kor.

IV . L osy.

110 20 
100 —  

96 50 
1101 -  

98 -

Miasta Krakowa . . .
„ Stanisławowa .

V. m onety.
Dukat eesarski . . .
Napoleond,or . . . .
Pół Imperiał . . . .
Rubel rosyjski srebrny 

„ papierowy 
10 marek niemieckich .

110 90
100 70
97 20

101 70
98 70

97 — 97 70

97 -  
95 20

97 70 
95 90

97 90 98 60
102 25 — —
102 30 — —
100 50 101 20
97 50 98 20

104 — — —

97 50 98 20
94 -- 94 70

26 50 28
51 — — —

5 65 5 7?.
9 52 9 62
9 50 9 60
1 20 1 25

127 30 128 30
58 80 59 20j

177.— 
142.— 
160.—
195.50
195.50

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 174.—

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 141.—
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 159.—

„ 1864 po 100 zł. . . .  194.50
„ 1864 po 50 zł. . . .  194.50

Listy zast. domen, państ. po 120 
zł. 5 prc............................................... 152.— —.—

B. D łu g  państw a (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.................................. 119.85 120.05

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 102.10 102.30

C. O bligaoyi kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł.4pr. 99.40 100.40 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— —.—
„ za 200 zł. mk. 53/i pr. (ostemp.

a k c y e ) .............................................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 p r......................................
Kol, Areyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po Z00 zł. mk.

(ostempl. akcye) 5 pr....................
O bllgaoye p ierw szeństw a

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 pr . ,

Kol. Czeskiej zaoh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr....................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
. kor. 4 pr...........................................
jf Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 p r...........................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r......................................
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r.............................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pr. . . .
D. D łu g  państw a (krajów korony węgierskiej).

złota renta za 100 zł. 4 pr. 119.55 119.75
„ „ w wal. kor. za 200

kor. 4 p r...................................
obi. prop. za 100 zł. 41/* pr. 
obi. pr. reguł.Cisy za 100 zł. 4°/,, 
poż. premiowa za 100 zł. . .

za 50 zł. . .

'p łacą  żądaj ą l

97.30
97.75

9 4 .-

3ł"50
58.60

.20!

94.50

34/75
59.10

listy dłużne

119.70 120.70

127.20 128.20

100. -  101 —

210.80 211.80 
(kolejowe).

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 5 lutego 1899.

A. O gólny dług państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w bankot.

m a j-lis to p a d ....................................... 101.45
lu ty -sie rp ień ....................................... 101.45

Jednolity dług państwa w Brebrze
s ty c z e ń - l ip ie o .................................. 101.30 101.50
kwiecień-paździemik........................ 101.25 101.45

101.65
101.65

113.20
133.—

114.—i

99.60 100.50 

99.05 100.65

1.75 9.25

99.40 100.40 

99.— 100. 

1 1 9 .-  119.80

97J>5 
100.40 
139.— 
161 -  
159.75

98.15 
101.40 
139.80 
162.— 
160 75

E. O bllgaoye indenmizaeyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 97.— 
Węgier za 100 zł. 4 p r........................... 95.70

F . Inne publiozne pożyozkl.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r..............................................
Pożycz, reg. Dunaju z r.1873 los. 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 prc............................
Bukowińskie obi. propinacyjne los. 

za 100 zł. 5 prc..............................

130.75
108.65

98.—
96.70

131.75
109.65

97.40 98.40

102.75 103.65

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 z ł6 pr.
„ „ „ „ 1891 „ „ 4 pr.
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ obl.prop. z r. 1889za 100zł.4pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr......................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pr.
Pożycz.sebr.prem. za 100frank.2pr 
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank.
CK L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.

(za 100 zł. Nom.)
Anglo Austr. banku los. w 301.4l/spr.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ n „ 1889 3 pr. 

Bukowińskizakł.kred.ziem. los. 4 pr.
» .. „ los 4 p r.

Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prem. los. 5pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4l/j pr.
„ „ „ „ „ 60 lat. za 200
koron 4 pr........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4 pr. pr. stare
„ „ „ „ 4 pr. za200kor.

Banku krajowego dlaGalicyi Lodom.
4l/» pr. 51Vt lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun 2
Emisya 5 p r.....................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4% pr.

Banku kraj. losyń?1̂  1. za200kor4pr.
„ „ obi. kol. los ,za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40I(9 lat los. 4 pr.
„ 50 lat los. 4 pr. - . -  —. -

H . Obliga.oyezprawempierwszeństwazalOOzł.nom,

Czesk.
Tow. 

zł. 6 p r
Tow. żegl. par. po Dun. Em. z 1886 4 pr.
Kolei półn. cei.Ferd. em. zr. 18864pr.

» » » „ n n 18874pr.
» „ » „ » 1888 4 pr.

„ „ „ „ 18914 pr.
Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300

zł. 4 p r..............................................
Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r..............................................
Gal. Kol.lok. wsehodn.zalOOzł.4pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 z a 200 zł. 5 pr.

’ „ „ „ 1888za200zł.5pr.
„ „ „ „ 1888za200zł.4pr.

J. L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł 
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł.
Clary 40 zł. mk...................................
Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 pr 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk..................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

ządąją
11.80
27.25
86.50
29.50 
83.— 
6 0 .-

100.50 
98.30

121.50
117.50 
104.75
96.60 

110.— 
100.20

96.75
94.75 
9 8 .-
97.75 
94.80

101.—

102.10

100.75 
98.— 
97.50

100.10

101. -
99.30

122.50 
118.35 
105.25

97.— 
111 . —

100.50

97.50 
95.25
98.50 
98.10
95.50

101.80

102.75

99.—
98.50

101.10

64.-

sk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
v. żegl.par. po Dunaju za 100 i 200

106.60 107.60
115.50 116 .-
101.40 102.40
102 20 103.20
101.25 102.25
101.25 102.25

92.15 93.15

99.— 99.70
99.50 100 —

108.50 109. 0
108.50 109.50
98.80 99. 5

6.75 7 25
198.75 199.75
63.— 63.—

170.— 180.—
29.25 30 :5
2'i.(iG 27.60
24.25 25.25
64.25 65.25
20.25 20.50

płacą
Czerw, krzyża węg. tew. 5 |zł. . . 11.20
Losy fund. aro. Rudolfa 10 zł. . . 26.25
Salma 40 zł. mk.......................... 85.75
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 29 —
St. Genois 40 zł. mk.....................80.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 55.—

„ „ Tryeitu lOOzłmk. 41/,pr. 165.—
50 zł. 4 pr. . 7 0 .-

Waldstein 20 zł. mk......................60.—

K i  A koye banków (za sztukę.)

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 155.— 156.—
Peszt banku handl, 500 zł . . . 1468.— 1472.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 361.75 362.25 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 397.— 397.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 742.— 748.—
Gal. banku hipot. 200 zł........... 381.— 382.50

„ „ dla handlu i przem. 200jzł. 207 — 207.50
Banku dla kraj koronnych 200 zł. 244.75 245.75 

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  9,5.— 059.— 
„ Związkow.(Unionbank)200zł. 315.50 316.— 

Czesk. banku związk. 100 zł . . . 134.75 135.75
Zivnostenska banka 100 zł. . . . 133.50 134.50

L. A koye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 210.— 211.—

„ „ „ akeye zakład. 200 zł, 150.— 155.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3510.— 3520.— 
Kołomyj, kol. lok. (ake.pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzec(ake.pierw.)200zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 294.— 295.— 
„ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.—
„ państwowych 200 zł....................—.— —.—
„ południowej 200 zł....................— —.—
„ węg. galieyj. I 200 zł. ■ . 314.75 215.75 

Austr. Tow. żegl. naDunaj u 500zł.mk. 457.— 459.—
Akoye Przedsiębiorstw przemysłowyeh. 

Tow. kopalń węgla w B rui 100 zł. 369.— 370.50 
Gal. karpaokie naft. tow. 500 kor. 400.— —.—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 231>.50 240.— 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 260 zł. 1078.— 1082.—
Sekodnicy 500 kor..............................  760.— 780.—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. 137.50 128.50 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 183..— 189.—

X. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 fran.....................
Petersburg za 100 rubli 6 pr.
Niemieckie b a n k i ....................
Włoskie b a n k i .........................
Francuskie b a n k i....................
Szwajcarskie banki . . . .

58.95 59.15
120.40 120.70 

47.80 47.87

O. W A L U T 7 .
Dukat ee sa rsk i..............................
Austr. weg. 8 guld. złota moneta
2 0 -fra n k ó w k a ..............................
20-markówka...................................

44.35 44.45

47.47 4L55

5.71 A.78

9.56
11.78

9.57
11.82

Rosyjski p ó ł im p e r i a ł ....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 
R u b l e ..................................................

58.95 59.02
44.45 44.60

1.27 1.27

Przekazy na Berlin, London. P «n ż i inne miejsca 
zagraniczne wydaje S o k a l  i  L i l i e n Dom bankowy i kantor wymiany

Z leceu ia  z p ro w in c y i z a ła tw ia m y  o d w ro tn ą  
p o c z tą  bez  d o lic z e n ia  p ro w iz y i.

- i m  m  j h  H E  m r  j * r  m :

Rozmaito obwieszczenia.

W  SStt SE .Mil M® W

L. cz. P . 52/98 4 (712 2 - 8 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie w d ra ­

żając na prośbę rejestrow anej firmy handlo­
wej „S. Gaił i synowie" c. k. uprzyw. młyn 
parowy w Tarnopolu, postępowanie am orty­
zacyjne, wzywa uiniejszem  posiadacza rze­
komo zaginionego kuponn na 200 koron 
opiewającego, noszącego jako dzień płatności 
datę 31 grudnia 1897, a wydanego od 4 proc. 
listu zastawnego gal. Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego we Lwowie, oznaczonego 
Ser I I  N r 1324 na 10.000 koron opiewa­
jącego, by w przeciągu 1 roku 6 tygodni 
i 3 dni od dnia ostatniego ogłoszenia tego 
edyktu w urzędowaj części Gazety Lwowskiej 
licząc, takowy sądowi tutejszem u przedłożył 
lub prawa swe do takowego wykazał, w prze­
ciwnym bowiem razie n a ponowne żądanie 
proszącej firmy za umorzony uznany będzie. 

Lwów, dnia 23 grudnia 1898

L. Prez. 1413 13 n. m./99 (867 i - 3 )
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem , że pan Antoni Schiller
c. k notaryusz w Potoku złotym wskutek 
przyzwolonego reskryptem  c. k M inisterstw a 
sprawiedliwości z dnia 22 października 1898
1. 24 130 przeniesienia go na urząd e. k. 
notaryusza w Tyśm ienicy z dniem  24 lutego 
1899 z urzędowania w Potoku złotym ustę­
puje, a dnia 25 lutego 1899 urzędowanie 
w Tyśm ienicy obejmuje.

Lwów, dnia 24 stycznia 1899.

L . cz. firm. 545/98 (621)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

Sąd handlow y ogłasza, iż zapisano w re jestr 
handlowy dla firm' pojedynczych f i r mę : 
„Dawid H ersch Rosen przedsiębiorstw o wy­
rębu lasu i handlu  drzewem  w Myszkowie.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział Y.

Tarnopol, dnia 3 grudnia 1898.

L. cz. firm. 569/98 (622
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

sąd handlow y ogłasza, iż zapisano w re jestr 
handlowy dla firm pojedynczych firmę „dr. 
Oswald Kimelmann dzierżawca dóbr! Stawna 
ad Uhryńkowce wraz z gorzelnią i wypaseki 
bydła*.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 24 grudnia 1898.

L. cz. Cw. 306/99 (1) (618)
Przeciw  niewiadomej z miejsca pobytu 

M aryi h r. Drohojowskiej i nieobjętej masie 
spadkowej ś p. Zygm unta hr. Drohojowskie- 
go wniesionym  został do c. k. sądu obwo­
dowego j. handlowego w Przem yślu przez 
H erscha W andera pozew o nakaz zapłaty 
w kwocie 200 zł. a. w.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z 25 stycznia 1899 Ow. 3r 6/99 ( 1).

Celem strzeżenia praw M aryi hr. Dro­
hojowskiej i nieobjętej masy spadkowej ś. p.

Zygm unta h r. Drohojowskiego, ustanaw ia się 
Pana adw. dr. Rosenbacha w Przem yślu ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma­
ry ę hr. Drohojowską i nieobjętą masę spad- 
dową ś. p. Zygm unta h r. Drohojowskiego w 
rzeczonej spraw ie na ich  koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlow y 
Oddział II.

Przem yśl, dnia 25 stycznia 1899,

G. Zahl F irm . 12 I. 171 (62*)
Das k. k. Kreis- ais H andelsgericht in 

Tarnopol g ib t bekannt, dass die im H andels- 
reg ister eingetragene Einzelnfirm a V. U her 
DampfiAge, Parketfabrik  und Dampfmlihle 
in  H usiatyn gelóscht wurde.

K. k. Kreisgerieht in Tarnopol 
ais Handelsgericht 

Abth. IV., am 14 Janner 1899,
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L. cz. B. 429/98 (687 8—3)
N a żądanie popierającej wierzycielki 

przemyskiej Kasy oszczędności zastąpionej 
przez adw. dr. Skórskiego w Przemyślu, od­
będzie się dnia 8 marca 1899 o godzinie 10 
rano w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 3 licytacya połowy realności pod l. k. 
442 w Sądowej W iszni położonej whl. 795. 
ks. gr. tejże gm iny objętej wraz z przynale- 
żytością składają' ą się z połowy budynku

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 100 zł. a. w. przy­
należność zaś na  40 zł

Najniższa cena wynosi 86 zł. 66 ct. aw. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) moż- każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieriu  homośei bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedyn ie  przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sądowa W isznia dnia 10 stycznia 1899.

L. cz. E. 106/98 (6) (754 3— 3)
Na żądanie Iw ana Bieleckiego odbędzie 

się dnia 2 m arca 1899 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wym ienionym , w biu­
rze Nr. 4 licytacya 1/4 części ciała hipo­
tecznego 1. 107 i całego ciała h ip . 1. 171 
gm iny Hołotki, niewiadomego z miejsca po­
bytu M arcina Rawskiego własnych, wraz z 
przynależnościami, składającem i się z dwóch 
chałup, dwóch stodół.

N ieruchom ości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 25 złr. a. w., przynależności 
źaś na 53 złr. 75 ct. a. w.

Najniższa cena wynosi 33 złr. 46 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecDie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia  jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowesioło dnia 28 grudn ia  1898,

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadam iane będą 
o dalszych w ydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nom cnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowesioło, dnia 30 grudnia  1«98.

L. cz. E . 175/98 (7) (812 2 - 3 )
N a żądanie Banku krajowego K rólestwa 

Galicyi i Lodomeryi we Lwowie, za topio­
nego przez adwokata Dra T illa  we Lwowie, 
odbędzie się dnia 3 m arca 1899 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 licytacya realności 
objętej whl. 47, 348 i 361 gm iny kat. I V -  
piłówka i realności objętej whl. 29 gm iny 
kat. Klimkówce, dłużników H m ia  Chomy, 
syna Iw ana, M argules Drath, Naści Choma 
i Piotra Tkacz w łasnych, wraz z przynale­
żnościami, składającemi, się z woza kutego, 
brony, pługa, krowy, 4 owiec i wieprza.

Nieruchomość, wystawiona na  licytacyę, 
je s t oceniona przez Bank krajowy przy udzie­
leniu pożyczki na 26(.'0 koron, przynależności 
zaś na 171 koron, 1790 koron 32 groszy.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy, maiący chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy

Gazeta Lwowska Nr. BO z

L. cz. E . 592/98 (7) (536 2 - 3 )
Na żądanie Teofila Piotrowskiego w Za- 

leszezskncfi odbędzie się 7 marca 1899 o godz 
11 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 6. licytacya realności 
Salamona Sehmila w łasnej wyk. hip. 1, 420 
ks. gr. gin. kat. Zaleszczyki miasto objętej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę je s t ocenioną na 172 zł. a. w.

Nainiższa cena wynosi 114 zł. 66 c t , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W aruuki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wjznaczo 
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu  licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej n ierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 31 grudn ia  1898.

L. cz. E. 223/98 (6) (862)
Na żądanie p. Róży W inklerowej, zastą­

pionej przez adw. dr. S. W inklera, odbę­
dzie się dnia 7 m arca 1899 o godz. 10 przed 
południem , w sądzie niżej wym ienionym , w 
biurze Nr. 14 licytacya realności lwb. 20, 96, 
97, 98, 99 i 100 ks. Ludwinów, do masy 
spadkowej Jana  W olnego należących.

N ieruchom ości te, wystawione na li­
cytacyę, są ocenione lwh. 20 na 2180 zł., 
lwh. 96 na 376 zł., lwh. 97 na  478 zł., 
lwh. 98 na 476 zł., lwh. 99 na 448 zł. i lwh. 
100 na 9438 zł.

N ajniższa cena w ynosi: realności lwh. 
100 kwotę 4719 zł., realności lwh. 20 kwctę 
1090 zł., posiadłości lwh. 96, 97, 98 i 99 
razem kwotę 1192 zł., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyzn czonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze i-kutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary najpowyźszych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją bądź w toku postępo­
wania licyt cyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w kręgu sądu 
niżej w ym ienionego i me wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podgórze, dnia 14 grudn ia  1898.

L. cz. E. 1182/98 (5) (513 1 - 3 )
Na żądanie c. k. uprz. galic. banku h i­

potecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
8 m arca 1899 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie n i ż e j  wymienionym, w biurze Nr. II. 
licytacya realności objęuj  whl. 279 ks. gr. 
gminy Olchowce, egzekutów Izaka i N urhim a 
Hoffmanów własnej.

Nieruchomość, w ystawiona na licytacyę,

dnia S lutego 1899.

jest ocenioną przez bank na 163 180 Koron.
Najniższa cena wynosi 108.7»6 Koron 

66 hel., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnosząee się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny i t. d.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze N r. II.

Takie prawa, w obec k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

W yzn a czen ie  term inu l icy ta cy jn eg o  na­
leży  zanoto .ae  na Karcie ciężarów wykazu  
h ipoteczuego dla w zm ian k ow an ej n ie ru ch o­
mości.

O k Sąd powiatowy, Oddział II.
Horodenka, dnia 17 grudn ia  1898.

L. cz. E . 1647/98 (4) (817)
Na żądanie B erischa G rubera w W itko­

wie nowym, odbędzie się dnia 6 m arca 1899
0 godzinie 9 przed południem  w sądzie n i­
żej wymienionym, w  biurze N r. 9. licytacya 
1/6 części realności objętej lw h. 201 ks. gr. 
gin. Bubiatyn wraz z przynależnościam i, sk ła ­
dającemi się z bydła, narzędzi gospodarskich
1 zapasów zboża.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 570 złr., przynależności zaś 
na 108 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 452 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, protokół ocenienia i t. d ) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
m ienionym  w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 20 g rudn ia  1898.

L. cz. E. 354/98 (4) (564)
Na żądanie H erm ana G oldbergera w Ra­

dłowie, odbędzie się dnia 6 marca 1899 o 
godz. 9 rano w tutejszym  sądzie, biuro Nr. 
15 licytacya połowy rea lnościlw h . 10 w Pizy- 
borowiu, dłużnika M arcelego Bujaka własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 354 zł. 98 ct., wadyum 
wynosi 35 zł. 50 ct., najniższa zaś oferta, 
poniżej której realność ta  sprzedaną być me 
może, kwotę 236 zł. 66 ct.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenie­
nia ltd .) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w tu ­
tejszym, sądzie biuro Nr. 15."

K uratorem  niewiadom ych z miejsca po­
bytu w ierzycie l h ipotecznych jest p. adw. 
dr. P a n i  w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzesko, dnia 29 gruduia 1 ' 98.

L. cz. E. 433/98 (4) (707)
N i żądanie M arcina Chrohaka w Łącku, 

odbędzie się dnia 6 m arca 1899 o godzinie 
9 przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym, w b urze Nr. 2 licytacya połowy po­
siadłości lwh. 55 i 3| 18 części posiadłości 
lw h 165 ks. ar. gm. kat. Zabrzeż objętych, 
Bartłom ieja M arka w łasnych

Połowa nieruchom ości pierwszej w ysta­
wiona na  licytacyę, jest oceniona na 220 
zlr. 50 ct., zaś 3|18 części drugiej  posiadło­
ści ocen one są na 59 zł 16 ct. a w.

N ajniższa cvna połowy pierwszej real­
ności wynosi 147 z ł ,  zas 3/18 części d ru ­
giej posiadłości 39 zł. 44 ct. a w., poniżej

tej ceDy sprzedaż n ie przyjdzie do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżf-j wymienionym, w biurze Nr. 2 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby n iedopuszczalną, naieży 
zgłosić do sądu najpóźmei przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary ua powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadam iane będą 
o dalszych w ydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli t l e  mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
m ienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
S tary Sącz, dnia 24 stycznia 1899.

L. cz. IX  31/97 42 V I (851 1— 3)
W dniu 20 lutego 1899 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w biurze 0 . 
V I c. k. sądu krajowe o w Krakowie dobro- 
wo na sprzedaż realności pod lk. 19 dz. IV 
w Krakowie lwh. 669 należącej do masy spa­
dkowej ś. p. Adam a W iśniewskiego.

Do sprzedaży wyznacza się tylko jeden  
powyższy term in.

Cena wywołania 60.000 zł., poniżej 
której realność sprzedaną nie zostanie.

Wadyum 6000 zł. a. w.
Dalsze w arunki licytacyi i wyciąg hip. 

przejrzeć można w kancelaryi oddziału VI.
C. k. Sąd krajowy Oddział VI.

Kraków, dnia 21 stycznia 18u9.

G. Z. E. 247/98 4 (881)
Zufoige Beschlusses yom 25 Jan u er 

1899 Geschaftszahl E . 247/91 4 g -ian g en  
am 25 F eb ru a r 18^9 Vorm ittags 10 U hr 
in  Przewoziec zur offentlichen V ersteigerung: 

eine braune fiinfjahrige S tutte  (Zug- 
pferd).

Die G egenstande konnen am 23 u. 24 
F eb ru ar 1899 in  der Zeit zw iseben 8 u. 12 
U hr V orm ittags in  Przewoziec beim  Ver- 
p flich teten  F eh x  Scazighino.besichtigtw erden.

K. k. B ezirksgeiicht, A btbeilung  II. 
W ojniłów, am 25 Ja n n e r 1899.

G. Z. E. 115/98 5 (882)
Zufolge Beschlusses vom 25 Jan n e r 

1899 Geschaftszahl E. 115/98 5 gelangen 
am 22 F eb ruar 1899 V orm ittags 10 Uhr in  
Przewoziec zur offentlichen V ersteigerung:

100.00 igebrann ter eine Z iegelnPostK a- 
lesche, eine K arethe und Dampfkessel.

Die G egenstande konnen am 20 u. 21 
F eb ru ar 1899 in  der Zeit zwischen 8 u. 12 
U br V orm ittags in  Przewoziec beim Verpfli- 
chtetec. besichtig t werden.

K. k. B ezirksgencbt, A btbeilung II. 
W ojniłów, am 25 Ja n n e r 1899.

L. cz. E  12/98 (6) (744)
N a żądanie Samuela Miinza z Bolesła­

wia odbędzie się dnia 7 m arca 1899 o godz. 
10 rano w tutejszym  sądzie, biuro 12 licyta­
cya 10/16 części realności lwh. 97 ks. gr. 
gm. Grądy, należących do A ntoniego Nadol- 
skiego z Goru grąazkiego.

W ystawione na licytacyę, cząstki tej 
nieruchom ości są ocenione m  1 158 zt. 62%  ct.

Najniższa cena wynosi 772 zł. 41%  ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

W arunki licytacyjne i dokum enta mo­
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
w godzinach urzędowych biuro 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie  licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchum ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powitaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszk-.łego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dąbrowa, dnia 17 grudnia  1S98.

1
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L. cz. E. 162/98 (5) (860 1 - 8 )

Na żądanie c. k. uprzyw. gal. Zakładu 
kredyt, w łościańskiego w likw idacyi we Lwo­
wie zastąpionego przez adw. dr. W ilhelm a 
Dadleza w Krakowie, odbędzie się dnia 6 
m arca 1899 o godz. 9 przed południem , w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 6 

w Jordanow ie licytacya realności lwh. 25. 
i 7/56 części realności lwh. 280 ks. gr. gm. 
Skom ielna biała objętych.

Nieruchom ości lw h 25 i 7/56 cz. lwh. 
280 wystawione na licytacyę, są o cen io n e : 
realność lw h. 25 na 256 złr. 50 ct. zaś 7/56 
części realności lwh. 280 na 100 zł.

Najniższa cena wynosi co do lw h. 25. 
—171 zł., co do 7/56 cz. lw h. 280 — 67 zł. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia  i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie  licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadam iane będą 
o dalszych w ydarzeniach tego postępowania 
jedyn ie  przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
m ienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jordanów , dnia 22 grudnia  1898.

G. Z. E . 262/98 3 (883)
Zufolge Beschlusses vom 24 Octoberjl898 

Geschaftszahl E . 262/98 2 gelangen  am 25 
F eb ru ar 1899 Y orm ittags 10 U hr in  P rze­
wozie© zur offentlichen Yersteigerung:

E in  6 jahriges Pferd (W allach, braun.) 
Die G egenstande konnen am 23 u. 24 

F eb ru ar 1899 in  der Zeit zwischen 8 u. 10 
U h r Vormittags in  Przewoziec, beim Yerpfli- 
ch te ten  F e lix  Seazighino besich tig t werden. 

£ .  k. Bezirksgericht, A btheilung II. 
W ojniłów, am, 24 October 1898.

Najniższa cena wynosi 7500 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) moża każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym  w biurze Nr. 39.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecDie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia, jedynie przez przybicie na tablicy  sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I I I .
Złoczów, dnia 8 stycznia 1899.

L. cz. S. 2/98 (129) (795 3 - 3 )
Do likwidacyi dodatkowej zgłoszonych 

wierzytelności do masy rozbiorowej Maksa 
Kohn wyznaczam term in na dzień 15 lutego 
1899 o 10 godz. rano w biurze 4.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 26 stycznia 1899.

L. cz. E . 112/98 (2) (555)
N a żądanie p. Em ila W ilusza zastąpio­

nego przez adw. dr. Adamskiego odbędzie się 
dnia o m arca 1899 o godzinie 10 przed po­
łudniem  w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze N r. 11. licytacya połowy realności lwh. 
680 ks. gr. gm. kat. Jasło  objętej (parc. bud 
491 i g ru n t 538/2 i 538 /31, dłużnika A nto­
niego Janusza własnej wraz z przynależno- 
ściami, składającem i się ze studni m urow a­
nej i drew nianej, komórki, w ogrodzie się 
znajduiących.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy ta­
cyę, je s t ocenioną wraz z przynależnością na 
4 (3 6  złr. a. w. a to : budynki na 800 złr. 
a g ru n ta  na 3336 złr. a. w. a zatem połowa 
na z068 złr a. w.

N ajniższa cena wynosi 1312 zł. a. w. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
m iane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie  przez przybicie na  ta ­
blicy sądowej jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 8 lipca 1898.

L. cz. E . 1276/98 (16) (858)
N a żądanie c. k. uprzyw. galicyjskiego 

akcyjnego Baoku hipotecznego we Lwowie 
odbędzie się dnia 7 m arca 1899 o godz. 10 
przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym , w biurze Nr. 39 licytacya całego ciała 
h ip. w hl. 341 księgi gr. m iasta Złoczowa 
objętego składającego się jedynie z parcel 
bud. lk. 56/1, na  której wybudowanyj est dom 
m urowany parterow ej.

N ieruchom ość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 15000 zł.

Przynależności nie ma

L. 137 ' "  (832 2 - 3 )
Niniejszem rozpisuje się konkurs na 

dwie posady sług stałych przy Zakładzie hy- 
gieny c. k. U niw ersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie.

Do każdej z tych posad przywiązana 
jest roczna płaca 300 zł., dodatek aktywalny 
75 zł. i ryczałt na  ubranie służbowe po 21 
zł. rocznie.

U biegający się o tę posadę zastrzeżoną 
na mocy ustawy z 19 kw ietnia U  72 L. 60 
Dz P. P. dla wysłużonych podoficerów c. k. 
arm ii w inni:

a) udowodnić że są obywatelami kró­
lestw  i krajów w Radzie państw a reprezen­
towanych, niem niej wykazać, wiek, stan, fi­
zyczne uzdolnienie tudzież znajomość języka 
polskiego i niemieckiego w słowie i piśmie

b) udowodnić, że pełnili co najm niej 
przez dwa lata służbę w Zakładzie hygie- 
niczno bakteryologicznym ;

c) wreszcie udowodnić znajomość za­
chowania się ze zwierzętami szczepionemi 
na choroby zakaźne

Podan>a należy wnieść najdalej do 1 
marca r. b. do Senatuj Akademickiego e. k 
U niw ersytetu Jagiellońskiego w Krakowie 
bezpośrednio a jeżeli kornpetent pozostaje 
w służbie publicznej, za pośrednictwem  swej 
przełożonej władzy.

Tylko w braku ukwalifikowanycb pod­
oficerów mogliby *-wentualnie być uwzglę­
dnieni inn i kandydaci, którzy nadto wykazać 
stę mają świadectwem moialności.

Kraków, dnia 81 stycznia 1899.

Zl. 7464 (783 3— 3)
KUNDMACHUNG.

Aus der H ersch B arach’schen S tiftung 
is t ein Betrag vou 242 fi. o. W. fur ein 
armes M adchen m osaischer Confession und 
z war vorzugsweise an eine Y erw andte des 
Stifters oder an ein aus Galizien gebiirtiges 
M adchen zu yergeben.

Die Gesuehe sind mit einem legalen 
A rrouths und Sittenzeugnisse, dann m it dem 
G eburtsscheine zu belegen und in  dem Falle 
ais die Bew erbung aus dem Titel der Ver- 
w andschaft erfolgt ist dieselbe m it einem in 
aufsteigender L inie bis zu dem S tifter oder 
dessen Y ater Chaim Barach reichenden  uud 
mit dem O rig ina l-G eburts  und Trauungs- 
scheinen  oder deu gehorig legafisirten Ma- 
trikelausztigen belegten Stammbaume nach- 
zuweisen.

H iebei w ird ausdrucklich bem erkt, dass 
n u r yoligiltige autenthische Documente ais 
Nachweis der Y erw andschaft m it dem Stif­
ter anerkannt w erden.

Die Gesuehe sind bis langstens 1. 
Marz 1899 bei der k. k. n. o S taathalterei 
e inzubiingen.

W ien, am 9 Jan n er 1899.

Kuratele.
L. cz. P . 164|98 (1 ) (696)

W awro Twardowski, ro lnik z Trybu- 
chowiee uznany został umysłowo niedo­
łężnym.

K uratorem  dlań ustanowiono Ilka W e- 
leszezuka z Trybuchowiec.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Buezacz, 4 listopada 1898.

L. cz. P. 211/98 (9) (721)
O. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 

Busku podaje do wiadomości, że nad  Ha- 
w ryłą Pawłyszynem  z Nowosiółek została u- 
stanowioną kuratela z powodu m arnotraw stw a 
a kuratorem  jego zamianowany H ryńko Pa- 
włyszyn z Nowosiółek.

Busk, 17 duia października 1898.

L. cz L. 18/98 (B) (724)
P io tr A rtym  z Dynisk za m arno tra­

wnego uznany, Sylw ester Buszczak z Dynisk 
kuratorem  mianowany.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Uhnów, 13 grudn ia  1898.

L . cz. L. IV. 20/98 (4) . (725)
Ołeksa Szumada z Żurawiec za m arno­

trawnego uznany, Semko Żołądek z Żura- 
wiec kuratorem  mianowany.

O k. Sąd powiatowy.
Uhnów, 16 stycznia 1899.

L. cz. P. 129/98 (710 1— 3)
Grzegorz Romańczuk' syn F ran k a  z 

Trójcy uznany m arnotraw cą, kuratorem  jego 
M ichajło Czoban.

O. k. Sąd powiatowy.
Zabłotów, dnia 14 listopada 1898.

L. cz. P. 131/98 (711 1 - 3 )
M arya lo  Leszezuk 2o Tkaczuk wło 

ścianka z Uiniee uznana m arnotraw ną k u ­
ratorem  jego W asyl Kusznier.

O. k. Sąd powiatowy.
Zabłotów, dnia 14 listopada 1898.

L. cz. P. 121/98 (722 1 - 3 )
Katarzynę Burdiakową uznano obłąkaną 

kuratorem  jej Pańko Kołów oboje z Lityni. 
C. k. Sąd powiatowy.

M edenice, 20 listopada 1898.

L. cz IV. 2! 5/77 (4) (726 1— 3)
Zawieszona uchwałą c. k. sądu krajo­

wego we Lwowie z 4 grudnia 1877 l. 58925 
kuratela nad Karolem Filipem  D oringerem  
z Winnik została zniesioną.

C k sąd powiatowy. Oddział I 
W inniki, dnia 14 września 1898.

L. cz. P. l r 9 98 (8) (727 1 - 3 )
Piotr Chanas z Wi nni k  uznany m arno­

trawcą, kuratorem  jego u-tanowiono M ichała 
Piwowara.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
W inniki, dnia 29 października 1898.

L. 641 (871 1— 3)
K O N K U R S .

Celem obsadzenia opróżnionej posady
c. k. zastępcy Prokuratora Państwa w Rze­
szowie, w zględnie przy iunej Prokuratoryi 
tutejszego okręgu rozpisuje się konkurs.

Podania należy wnosić w drodze prze­
pisanej do 22 lutego 1899 do c. k. Nad- 
prokuratoryi Państw a w Krakowie.

Kraków, dnia 5 lutego 1899.

L. cz. P. 162/98 (5) (728 1 - 3 )
Iw an Pańków z Głuchowiec uznany 

umysłowo chorym, kuratorem  jego ustano­
wiono Pańka Krysę.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
W inniki, dnia 1 grudnia 1898.

L. ez. P. 176/98 (6) (729 1 - 3 )
Cyryl Misko z W innik  uznany umy­

słowo chorym, kuratorem  jego ustanowiono 
Antoniego Koparnika z W innik.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
W iniki, dnia 31 października 1898.

L cz. L 4/98 (12) (652 1— 3)
W ojciech i K atarzyna Gąsiorowie ze 

Zawadki uznani za m arnotrawców.
Kuratorem  ustanowiony M arcin  P iętoń 

ze Zawadki.
C. k. sąd powiatowy, Oddział I. 

Limanowa, dnia 2 stycznia 1899.

du umysłowego a kuratorem  jej zamianowany 
Jan  Furm aniew icz z M aziam i wawrzkowej. 

Busk, duia 29 listopada 1898

L. cz. IV. 187/91-98 (6) (648)
N ad Tymkiem Horbaczyk z Owitowej 

tus. uchwałą z dnia 10 sierpnia 1891 do L. 
14066 z powodu m arnotraw stw a orzeczona 
kuratela znosi się.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Buczacz, dnia 16 listopada 1898.

L. cz. L. 20/98 (8) (752)
Seriko Farysej, ro lnik w Pieezychwo- 

stach uznany m arnotraw cą, kuratorem  dlań 
ustanowiono Paw ła Miśka, rolnika z Pieczy- 
chwost.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kulików, dnia 12 stycznia 1899.

L. cz. P . 45/98 (7) (751)
Nad M ikołajem Smyk z Mościsk zn ie ­

siona została kuratela.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, 5 listopada 1898.

L. cz. L . 3/98 (5) (749)
A nna M agierówna ze Skawy uznaną 

została za umysłowo chorą.
Kuratorem zamianowany Tomasz Sularz 

ze Skawy.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jordanów, dnia 13 grudnia  1898.

L. cz. P. 2/99 (1) (748)
Konrada Pakosza z Boguszy uznaje się 

umysłowo chorym  i ustanawia dlań ku ra to ­
rem  M ichała Halkowicza z Boguszy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 17 stycznia 1899.

L. cz. L. 9/98 (3) (646 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Przem yślu o- 

głasza niniejszem , że M ichał Tymeezko uzna­
ny został m arnotraw cą i kuratorem  jego Jan  
Kąkolowski ustanowiony.

Przem yśl, dnia 14 grudnia  1898.

L. cz. P. 136/98 (3) (647)
O. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 

Busku podaje do wiadomości, że nad Kata­
rzyną M anasterską z M aziam i wawrzkowej 
została ustanowioną kuratela z powodu obłę­

L . cz. L. 7/98 (2) (650 1 - 3 )
Aniela W iluszowa z Szufnarowy uzna­

na umysłowo chorą, kuratorem  jej ustano­
wiony został W incenty  W ilusz z Szufnarowy. 

C. k. Sąd powiatowy.
Frysztak, dnia 14 grudnia 1898.

L. cz. L. 6/98 (10) (861 1 - 3 )
Maryę vel M aruńkę Karaim urodzoną 

Lechów z Turza uznano m arnotraw ną i u- 
stanowiono dla niej kuratora w osobie Kon­
drata Łesyka gospodarza w Turzu.

C. k. Sąd powiatowy, oddział I. 
Łopatyn, dnia 4 grudnia 1898.

L. cz. L. 2/98 (9) (838 1 - 3 )
M aryanna ze Stefaników Zajchowska z 

Przybówki w Budapeszcie zamieszkała uzna­
na za m arnotraw ną, kuratorem  jej Feliks 
Stec z Przybówki ustanowiony został.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 24 stycznia 1899.

L. cz. L. 7/98 ( 1) (843 1 —3)
Katarzyna Sośnicka wdowa po Marcinie 

z Dołhomościsk uznana m arnotrawczynią.
Kuratorem  jej Mikołaj Kozak z Dołho­

mościsk.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sądowa W isznia, 16 grudnia 1898.

L. cz. L. 12/98 (7) (844 1 - 3 )
Kiryło Krawczuk z Ksawerówki ad T ar­

taków uznany m arnotrawcą.
Kuratorem  jego M ikołaj Orłowski z 

Tartakowa wsi.
O. k. Sąd powiatowy.

Sokal, 14 stycznia 1899.

L. cz. P. 434/98 (6) (804)
Kuratela nad Katarzyną Ohrząścikową 

z Płazy z powodu m arnotraw stw a tus. re - 
zolucyą z dnia 11 sierpnia 1894 1. 10229 
rozciągnięta zniesioną zostaje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Chrzanów, dnia 1 stycznia 1899.

L. cz. L. 9/98 (7) (771)
Mieczysław Kozłowski z L ipy uznany 

został umysłowo chorym, kuratorem  ustano­
wiono W ielebnego ks. kanonika A ntoniego 
Kopystyńskiego z Lipy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 25 stycznia 1599.

L. cz. 16/98 (5) (779/;
Łuć M edwid z Ohlewczan za m arno­

traw nego uznany, Fedko M edwid z Chlew- 
czan kuratorem  mianowany.

O. k. Sąd powiatowy.
Uhnów, 21 października 1898.
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L. cz. L. 5/98 (4) (806)

Iw an Romański z H orodenki uznany 
został m arnotrawcą, kuratorem  jego ustana­
wia się M atija Romańskiego z H orodeuki. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Horodenka, dnia 14 grudnia  1898.

L, ez. L. 2/98 (5) . (809)
Jan  Paszkiewicz uznany m arnotraw cą, 

kuratorem  jego ustanowiono Feliksa L ip iń­
skiego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lisko, dnia 21 grudnia  1898.

L. cz. L. 2/98 (3) (619 1 - 8 )
O k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

władza nadkuratelarna czyni wiadomo, ż** 
Benach Kimmelmarm właściciel części dóbr 
W olicy z przyległ, z powodu, że interesam i 
swymi zajmować się i praw swych sam bro­
nić n ie może oddany został pod siirat-dę 
i że kuratorem  jego ustanowiony je s t adw. 
dr. Jonasz M antel w Tarnopolu.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 23 stycznia 1899.

L. 9986 (778 1 - 3 )
Justyn Parehom a uznany marnotrawcą 

kuratorem  jego M ątwij Tymoszezuk z Woj­
sławic.

Sokal, duia 20 listopada 1897.

L. cz. P. 181/98 (9) (807 1 - 3 )
Jan  Zajehowski z Krościenka wyźnego 

uznany został za m arnotraw cę a kuratorem  
jest Józef M ercik z Korczyny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno, dnia 20 grudnia  1898.

L. cz. P . 47 98 (1) (811 1 - 2 )
Dla umysłowo niedołężnych Tańki Du- 

mycz zam. Semoczko i J lka  Dumycz u sta ­
naw ia się kuratorem  Iwana. Semoczko ro lni­
ka Magierowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niemirów. 1 lipca 1898.

L. cz. P. I. 11/99 (3) (878 1 - 3 )
Danyło Zuk z Toków uznany został 

umysłowo chorym a kuratorem  jego M ichał 
W iszniuk z Toków ustanowiony został.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowe Sioło, dnia 31 stycznia 1899.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. O. I. 11/99 1 (780 2 - 3 .)

Przeciw  M ichałowi Bartlowi, którego 
miejsce pobytu je s t n ieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Trem ­
bowli przez W andę Tobiaszek z Trembowli 
pozew o uznanie prawa własności do 35/1960 
części z połowy realności w Trem bowli po 
śp. Amalii z B randstatterów  Tobiaszek po­
zostałej.

Ńa podstawie pozwu wyznacza się audy- 
encyę do ustnej rozprawy procesowej na dzień 
22 lutego 1899 godzinę. 9 przed południem  
do tego sądu, biuro I.

Celem strzeżenia praw  paua M ichała 
Bartla, ustanaw ia się paua adwokata dr. 
B lausteina w Trembowli kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika n ie zamianuje.

C. k  Sąd powiatowy, Oddział I.
Trembowla, dnia 19 stycznia 1899.

L. 21 . (521 1— 2)
Dr. Feliks R othstein w pisany został na 

listę adwokatów z siedzibą w Jarosławiu.
Z Wydziału Izby adwokatów. 

Przem yśl, 20 stycznia 1899.

L. cz. C. V 3/99 1 (870)
Przeciw Ołenie M ielniczuk, której miei- 

sce pobytu jest nieznane, wniesionym, zost ł 
do c. k. sądu powiatowego w Sokalu przez 
Józefa Spaltera w Torkaeb pozew o oddane  
zboża lub zapłatę -52 koron i o 89 koron 
66 groszy.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw ­
szą audyencyę na 9 lutego 1899 godz. 9 
rano, sala II.

Celem strzeżenia praw Ołeny Mielniczuk, 
ustanaw ia się pana adw. dr. W ejdę w So­
kalu kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k sąd powiatowy, Oddział V.
Sokal, dnia 5 stycznia 1899.

L. ez. C. V. 9/99 1 (880)
 ̂ Przeciw ( hanie W atelm ann, której 

miejsce pobytu jest nieznane, w niesionym  
został do c. k. sądu powiatowego w Sokalu

przez Mojżesza i Schlifrę Gerberów pozew 
o uznanie wierzytelności 120 zł. z pn. za 
umorzoną i wykreślenie prawa zastawu dla 
takowej, ze stanu biernego realności wyk. 
hip. 652 gm Krystynopol z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy­
encyę na 9 lutego 1899, godz. 10 rano, sala I.

Celem strzeżenia praw Ghany W atel­
m ann, ustanaw ia się pana dr. Filipowskiego, 
adwokata w Sokalu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zam ianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sokal, dnia 15 stycznia 1899.

L. ez. 0. 2/99 1 ; (877)
Przeciw M aryannie Senegównej, Kata­

rzynie Żołyńskiej i Józefie Ż-dynskiej, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wnb\si< nym 
został do c. k. sądu powiatowego w Kuli­

kowie przez Józefa H erm elina pozew o uznanie 
prawa zastawu dla sumy 408 zł. z pn. w stanie 
biernym  realności whl. 10 i 938 kg. Kulików 
na rzecz pozwanych wpisanego za zgasłe.

Na podstawie pozwu wyznaczono term in 
na dzień 7 marca 1899 o 11 godzinie przed 
południem.

Celem strzeżenia praw  powyższych po­
zwanych, ustanaw ia się pana Ja n a  Rasta- 
wieekiego c. k. notaryusza w Kulikowie ku­
ratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie rze­
czone pozwane w rzeczonej spraw ie na icb 
koszt i niwuppięczeństw o, dopóki one w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kulików, dnia 5 lutego 1899.

L. 459/lV (869 1 - 3 )
Na mocy ucbwał kongresu światowego 

Związku pocztowego w W aszyngtonie weszły

w życie z dniem  1 stycznia br. między in- 
nem i następujące zmiany zasadnicze.

P rzy listach wartościowych i pudełkach 
wartościowych odpowiada się bez pobrania 
specyalnych należ Gości za vis maior tylko 
w obrocie z Szwecyą i Rosyą.

Listy wartościowe i pudełka wartościowe 
do Chile mogą być obciążone powziątkiem 
do 500 zł.

N ie wolno przesyłać pudełek wartościo­
wych do F rancv i z zastrzeżeniem  opłaty cła 
przez nadawcę (forne de devot.s).

Do Portugalii można przesyłać przekazy 
pieniężne także telegraficznie.

Te i wszystkie i nne  zmiany powziąć 
można z taryfy listowej, wydanej nakładem  
i pod redakcyą c k M inisterstw a handlu 
w W iedniu Taryfę tę nabyć można za cenę 
30 ct. w Urzędzie pocztowym 1. Oddział 
gazetowy w W iedniu i Oddziale dla sprze­
daży c. k. Nadwornej i państwowej drukarni 
w W iedniu

Lwów, dnia 29 stycznia 1899.

Doniesienia prywatne.

Ad Nr. 43 i s /i. C o n c i i r g a i i g s © l i r e l b i m g f
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v razie oezposreamego przejścia ^  wojskowej ao siuzoy KaiGjuwrj ^usianie uzas w wojsko w
wliczony do czasu służby kofijowej za dodatkowem uiszczeniem statutem  oznaczonych w płat do funduszu prowizyjn 
go i zostanie suma tych lat wziętą za za podstawę do wym ierzenia swego czasu prowizyi.

Do podań należy dołączyć oryginalne praw ne certyfikaty (lub odpisy sądownie wzgl. notaryalnie legalizowan 
i świadectwo lekarskie, poświadczające zupełne fizyczne uzdolnienie.

Kraków, w styczniu 1899.
C. k. D y re k cy a  kolei p ań stw o w ych  w  K rak o w ie.
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Wspierajcie przemysł krajowy

Żądajcie wszędzie tntek Niemojowskiego
od®naezonY«fe d w o m *  w«daUxm i pi&słpsi.

SW0T’ Należy strzedz się przed naśladownictwem. '

Najtańszem i najlepszym źródłem .zakupu wszelkiego rodzaju papierót? 
i p rzybo ró w  szkolnych i kancelaryjn ych, oraz towarów 

wchodzących w zakres palenia, jest sklep 733

8. W, Niemojowskiejro, Lwów, plac Maryacłd 8.
Szczegółowe cenniki rozsyła się franko.

© n f c a s e n i a
od w yrazu petitem  1 V, centa, tłustym  

petitem  dwa centy.

" W W y e ta ry u sz  manipulacyjny z długoletnią pra- 
-Mw ktyką sądową jako registrant e. k. Starostwa 
a to wprowadzeniu dzienników podawczych i Regi- 
stratury, jako i dziennikarz przy e. k. Starostwach, 
a. mogący wykaza chlubnemi świadectwami poszu­
kuje posady. Zgłoszę nia pod lit. W. Z. poste re­
stante, Wieliczka.

T M ł r r o a l H  p° litew sku wędzone, kilo 2 
JT U l g  d jS Ji.1  zj. Pasztet z gęsich  w ątróbek
z truflami, funtowa puszka 2 zł., bez trufli 
zł. 1.50. Znakomity bulion kilo 5. 6, 7.50. 
Dwór Łapszyn, Brzeżany. 94

^ N o w o śc i w futrzanych tow arach ,.Jjf 
^kapelu szach , bluzach, rękawiczkach,
>  welonach, koronkach i wstążkach J t

po zadziwiająco niskich cenach. ' j fc
^  „Maison, de Nouyeautes“ Madame 
w t Berta Fiedler, 83-5^

Lwów, plac Kapitulny 1. 3. 
l l A A A A A i k A i k A i y y | #

W Jj ^  a  naturalne, czyste, nie 
■ J U i S i  zaprawiane alkoholam i: 

węgierskie, austryaekie, fran cu ­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda Riedla, Lwów,
1009

Także i  na raty bez podw yższeni
cen dywany, portyery, chodniki, kołdry 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
dery na konie, jako fez wszelkie artykuły 

potrzebne do urządzenia domowego
w  składzi*- dywanów 835

„TEPPICHHAUS AU LOUVRE“ 
Lw ów, ul. Sykstuska 6 ( Pas ż Hausmana) 
Na prowincyę wysyła się cenniki gratis i franko.

wsjądziez-d: n ąj 1 ep sz# uz narm

Meble żelazne
w wielkim wyborze 
i łóżka składane po 
zł. 5.50, łóżka zwy­
kłe od zł. 13.50, 
łóżeczka dziecinne 
ze siatkami, umy­
walnie żelazne i z 
m arm urowem i pły­
tami, bidety po zł. 

8.50, klozety pokojowe różnych syste­
mów poleca

A u  toni ? i Salski
handel żelazny, §66

L w ó w ,  p l a c  S i a r j a c k i  9 .
Cenniki ilustrowane na życzenie.

N akładem  c. k. Namiestnictwa 
wydany

S Z E M A T Y Z M
Król. Galicyi i Lodomeryi

w r a z
z] W. Ks. Krakowskiem

na rok
1 8 9 9

można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej11, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 2 zł. 50 ct., Da pro­
w in c ję  z przesyłką pocztową (poleconą) 
2 zł. 75 ct. (dla c. k. urzędów zł. 2.60).

I)o P. T. Właścicieli koni. 835
:H._ Jeżeli Wielmożny Pan 

zamierza dobre i tanie
,,<=jj dery na konie

i kopić, zeohoe Wielmo 
źny Pan udać się do 
składu dywawów 

AU LOUTEE 
Lwów, Sykstuska 6 . 
Tamże znajdzie W ieli1. 
Tan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 

niskich cenach.
Na prowincyę wysy-

i  ___ łamy na żądanie nasze
b< gaie ilustrowane cenniki gratis i franko.

P  o

25
ct.

zam iast

po 50 et

Pozostałą resztę

K a M a rz y  aa r o i 1899
sprzedaje po 25 ct. z przesyłką 
(zam iast po 50 ct.) za pierwotnem 
nadesłaniem  kwoty przekazem lub 

w m arkach.

Leon Bodek
Lwów Ormiańska 1. 3

Maszyny do szycia Singera
c zó łe n k o w e  i

z pierwszorzędnych
ob rączk ow e
fabryk zagranicz­

nych i wiedeńskich, najdokładniej u re­
gulowane z pięcioletnią gw arancyą

O
SJ

a GO
M
O
g t O

£G3
r w r

CSs

ca lO>c:
CO

O

o
p-
«ss-~7

G-O
as

COzscać©-1
o

na ruty iniosięezuse p > 4 zł., 
gotówl:^ Ji) pru. taniej.

Zlecenia z prowincyi uskuteczmam bez­
zwłocznie. Cenniki ilustrowane na żą­

danie gratis i franko.
Z poważaniem 945

• f a n  Ł  i i  u r  u k
mech ani .

Lw ów , ul. H a lick a  6.

W y s t a w a  © y s S S o a  83:1
wschodnich I Innych
r*be* oh I krajowych 
dywanów, portyer, 
firanek I chodników,
otwarta przez cały 
dzień, w nocy zaś 
przy elektrycznym 
oświetleniu. Wstęp 
woluy. Zdumiewają- 
w tanie ceny są na 

. dszystkieh towarach 
inokładme uwidocz- 
tnione. Ulgi w spła- 
itaeh wedle umowy. 
• Uprasza się każdego 
kto coś zakupić pra­

gnie, by wprzód obejrzał tę wystawę. Na prowin-yę 
cenniki darmo i opłatnie. Listy adres wae należy.
Skład dywanów „AU LOUTEE", Lwów, 

ni. Sykstuska (Pasaż Hausmana).

Dywany perskie i  portyery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania
Skład dywanów „AU LOUYEE“ 

Lwów, ul. Sykstuska 1. 6 .
Ulgi w spłatach wedle umowy.

Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. 835

Przeprowadzenia w patentowanych wo­
zach, uchylających potrzebę opakowa­
nia koleją, okrętem, drogą kołową 

także w miejscu

G a r  o  i  J e l l m e k
spedytorzy  

Lwów uL Jagiellońska 22
T e le fo a a .  4 0 8 .  26

Budapeszt. Aiany Janos ntcza 84. 
Wiedeń I ,, BSrsegasse 9.

Pracownia
stolarstwa meblowego

założona od roku 1842
wykonywuje rzetelnie z doborowych 
m ateryałów  wyroby meblowe we w ła­
snej realności przy ul. Kaleczej 1. 16, 

we Lwowie. 140
Dwaj chłopcy dobrze wychowani m ogą 

być przyjęci w naszej pracow ni do nauki.

A. Haszczynski i Syn.

esztki chodników i wysortowanett 
dywany, portyery, firanki, kapy,®  
koce, dery na konie, gobeliny i różne 

^ p rz e d m io ty  dekoracyjne po cenach baje- 
cznie tanich poleca

Skład dywanów „AU L0UVRE“
jfjL w ów , ul. Sykstuska 6 (Pasaż H*usmana)5 
w  Także i na raty bez podwyższenia een. ^
m  Dla prowincyi cenniki gratis i franko. J3&

# * * * * # # • # # # # # # #

Próbki wysyłam bardzo chętnie darmo i opłatnie.

Tiatki cygarelow e ..AOIIIS
w  y  x o  "to aa.

66
1027

Wł. B ełd ow sk iego  nilstra faricyi i cliila
w  Krakowie, 

odznaczające cię d y m e m  ła g o d n y m  i  e lilo d n y m , n ie  z m ie n ia ją  
siiiak n  i  z a p a e h u  ty to n iu , n ie  n a c ią g a ją  tłu szczem  i  n ie  
g a sn ą  sz yb k o , w sk utek , tego c a l go p a p ie ro sa  m o żn a w y ­

p a lić  ze sm a k ie m .
D o  n a b y c ia  w  h a n d la ch  i  tr a fik a c h .

S S » p . r o s z e n i e

na XVIII. zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków kasy zaliczkowej „Nadzieja" w Bołszowcach, stowarz. zarejestrow a­
nego z nieograniczoną poręką, które się odbędzie dnia 16 lutego 1899 o go­

dzinie 8 po południu w kancelaryi tejże kasy.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie D y re k y i z czynności i rachunków za rok 1898;
2. Sprawozdanie komisyi kontrolującej z wnioskiem udzielenia Dyrekcyi 

absolutoryum z czynności i rachónków za rok 1898;
3. Wniosek Rady nadzorczej eo do rozdziału czystego zysku na rok 1898;
4. W yb‘>r komisyi rewizyjnej na rok 1899;
5. Ewentualnie wnioski członków.
U praw nieni do głosowania na ogólnem Zgrom adzeniu w myśl §. 37 sta tu tu  »ą tylko 

ci członkowie, którzy w p ł a c i ł -  cały udzUł.
W Bołszowcach, dnia 1. lutego 1 ̂ 99.

Rada nadzorcza kasy zal. „Nadzieja" w Bołszowcach, stow arzyszenia zarejestrow ane­
go z nieograniczona noręką.

M ic h a ł K ra jk o w s k i m. p. z a s u w a  prezesa. M ic h a ł F u r m a n  m. p. sekretarz.

C ian ie n eofiwołalniR ummwfid™  100.00011 duu whiauic i  £lWffl m m  g5 0fl() m

Ig m a rca  1899 3- timu mma 1010 m
gotówką 20  prc. m niej.

polecają: Kitz i Stoff, M. Jo ­
nasz, M. Klarfeld, Gustaw Max,

1 Kormann i Feigcninann, Samu- 
ely i Laudau, Aug. Schellenherg i Syn, Sokal i Lilien. U 2

Ogłoszenie.
III. Zwyczajne Walne Zgromadzenie

Banku eskontowego i handlowego, stowarzyszenia zarejestrowanego z potrójną 
odpowiedzialnością ograniczoną, w Jaśle, odbędzie się dnia 28 lutego 1 99 r. 
o godzinie 6  w ieczór we w łasnym  lokalu, na które się wszystkich do głoso­

wania upraw nionych P. T. Członków uprzejmie zaprasza. 
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w 1898 r.
2. Sprawozdan e Rady nadzorczej- o do udzielenia absolutoryum Dyrekcyi.
3. W ybór dwóch członków rady  nadzorczej.
4. Wnioski co do rozdziału czystego zysku.
5. Inne wnioski członków. 139

Jasło, dnia 5 lutego 1899.
W olf Brandstatter, dyrektor. Leib Emmer, zastępca prezesa.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Giunueoldego 1. 12 dom Schellenbergowej Telefoa Nr. 569. (Z m ąd c*  Wł, J . Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


